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Zdjęcie: Bartosz Kubiak

Poezja w moim życiu...
Jestem poznanianką z Leszna. Pierwsze cztery lata życia spę-
dziłam w cudownej rodzinie Orzechowskich na Zatorzu. Okres 
ten przechowuję w pamięci jako jeden z piękniejszych w życiu. 
W młodości uprawiałam gimnastykę artystyczną. Jako druga 
polska gimnastyczka w historii tej dyscypliny sportowej na-
wiązałam rywalizację na arenach międzynarodowych i byłam 
pierwszą finalistką mistrzostw świata i Europy. 
Sport to piękna przygoda w moim ży-

ciu, ale najbliżej mi było i jest do sztuki. 
Jestem pod wrażeniem dźwięków, obra-
zów, ruchów uporządkowanych tańcem, 
rzeźb i słów zawieszonych w myślach. 
Sama też składam słowa w poetyckie re-
fleksje. Należę do poznańskiego Klubu 
Literackiego "DĄBRÓWKA" i sieradz-
kiego Koła Literackiego "ANIMA". 
Moje wiersze zostały opublikowa-
ne w „Protokole Kulturalnym”, „Echu 
Piątkowa” i "Gazecie Kulturalnej". Można 
je też odsłuchać na platformie YouTube 
w ramach audycji „Pod wielkim dachem 
nieba” oraz w ramach „Letniej antolo-
gii wierszy czytanych. Nadmorze”. Były 
też prezentowane w Poczcie Poetyckiej 
w Radiu Koszalin S.A. i w australijskim 
Ethnic Malbourne Community Radio. 
Ukazały się także w sieci na fanpage’u 
„Poezja na każdy dzień”, na blogu 
Tomikovo i na profilu POETARIAT. W 
grudniu 2021 r. wiersz pt. „Ale” został 
wyróżniony w Ogólnopolskim Konkursie 
Literackim „CZTERY PIÓRA”. W sierp-
niu 2022 r. w Pałacu Jankowice odby-
ło się spotkanie poetycko-muzyczne, podczas którego moje wiersze czytał aktor 
Teatru Nowego w Poznaniu Michał Grudziński. Publikowałam też w antologiach: 
"Stokrotki na zgliszczach", „jest jakby trudniej od poprzednich świąt”, „Poezja po 
zmierzchu” i „Mosty”. W październiku 2022 r. wydałam tomik "Tańcząca w chmu-
rach", który doczekał się dwóch recenzji: autorstwa Marka Słomiaka (w majowym 
numerze „Gazety Kulturalnej”) i Moniki Magdy Krajewskiej (na blogu Tomikovo). 

TEKST: SŁAWOMIRA SOBKOWSKA-MARCZYŃSKA      

Mój świat

to kilka ważnych osób w sercu
zbieranych latami
to parę rzeczy niekoniecznych

i wiersze

Sam na sam

świątynia wypełniona ciszą
siedzę w kąciku 

anioły szepczą paciorki
święci w obrazach zamknięci
pachnie kadzidłem

mury takie mocne
sklepienie gwiaździste wysoko 
witraże opowiadają swoje historie
jest błogo

gdy nałapię tej ciszy
to już pójdę  
żeby się podzielić z ludźmi

A ty mi

a ty mi siebie podpowiedz
ja uchwycę tę myśl
co splątała nam
spokój
a ty mi siebie nie obiecuj
nie możesz przecież
zostawić
mgieł ciągnących się za tobą
a ty mi siebie nie odmawiaj
pozwól mym rękom
przenieść tę chwilę
poza czas
a ty mi siebie nie zabieraj

Nie ma

idę    
droga taka pusta
szukam twoich śladów

przeczesuję powietrze
za tobą
tulę cię
w swoich westchnieniach
 
horyzont ucieka
chwytam go wzrokiem
zostawiam za sobą
kilometry rozczarowań

idą za mną

przeczesuję powietrze

… nie ma ciebie

Lubię chodzić na cmentarz

jest tak spokojnie -
przechodzę obok Kowalskich 

Schmidtów
Fiedorowów Szulmanów

wszyscy sobie leżą obok siebie
równi sobie
nie ma ważniejszych

nie ma waśni
nie ma pośpiechu
jest cisza

a wiatr modli się za tych
poza cmentarzem

Na zdjęciu Sławomira 
Sobkowska-Marczyńska

Powrót do lasu
Pisząc ten felieton korzystam z ostat-

nich godzin urlopu. Siedzę na tarasie, 
w upalną niedzielę i zajadam czereśnie. 
Jest mi wygodnie i przyjemnie. Kilka 
dni temu wróciłam znad morza. Z mę-
żem uwielbiamy turystykę kempingową 
i staramy się tę miłość zaszczepić nasze-
mu Filipowi. Spędziliśmy 9 dni na polu 
namiotowym, zaliczając i chorobę syna 
i 11 stopni w nocy. Budziliśmy się nie-
lekko obolali. Śniadanie szykowaliśmy 
na prowizorycznej kuchence, a cały nasz 
dom musieliśmy zmieścić do bagażnika.
Wokół nas mnóstwo obcokrajowców 

– Czesi, Słoweńcy, Niemcy. Patrząc 
po kamperach i przyczepach – czę-
sto majętni. Porzucają swoje wygodne 
domy i przez miesiąc mieszkają na 30 

metrowej parceli. I nie daje mi to spoko-
ju. Dlaczego tyle osób, w tym my, porzu-
cają komfort, jadą spać do lasu i jeszcze 
za to płacą?
Myślę, że powodów może być kilka 

– pierwotna potrzeba powrotu do lasu, 
chęć – choć chwilowego – zminima-
lizowania wszystkiego co się posiada, 
czy odcięcie się od tego całego, głośnego 
świata, który mamy na co dzień.
Dla mnie najważniejszym jest, że będąc 

pod namiotem, na wakacjach jesteś cały 
czas. Nie ma momentu w którym mu-
sisz zejść do pokoju hotelowego, włą-
czasz telewizor i jest jak w domu. Tu 
wieczorami dzieciaki do 23 biegają z la-
tarkami, albo bawią się w chowanego. Tu 
można tak po prostu siedzieć i patrzeć na 

toczące się nieśpiesznie, namiotowe ży-
cie. I uśmiechniętych ludzi w klapkach :)

Przez 9 dni byliśmy na dworze. 216 go-
dzin na powietrzu. Nasz młody nie chciał 
chodzić na plaże, nie wyciągnął swoich 
ulubionych dinozaurów z bagażnika. 
Wszedł w ten leniwy klimat jak w ma-
sło. Był spokojniejszy i radosny. Bycie 
w lesie naprawdę ustawia głowę w odpo-
wiednim miejscu. Czy myślałam o pra-
cy? Wcale! Czy odpoczęłam? Bardzo! 
Czy plecy chciały mi odpaść z bólu: no 
pewnie! :)

TEKST:  
KATARZYNA PLEWKA-CHYŻYŃSKA



3# PROMOCJA



4 # KRÓTKO I NA TEMAT O TYM, CO W LIPCU

REKLAMA

Fogo Unia Leszno bez Piotra Barona
LESZNO > W środowe przedpołudnie 19 lipca, odbyła się konferencja Fogo Unii Leszno, 
podczas której menedżer Piotr Baron poinformował, że sezon 2023 będzie jego ostatnim 
sezonem w leszczyńskich barwach. Na konferencji pojawił się temat zwolnienia z pra-
cy w klubie, wieloletniego toromistrza Jana Chorosia, z którym menedżer leszczyńskich 
Byków był przez wiele lat zawodowo mocno związany. To właśnie z Chorosiem, Piotr 
Baron przeniósł się kilka lat temu z Wrocławia do Leszna. Leszczyńscy kibice zastanawiali 
się, jak odejście toromistrza wpłynie na decyzję Piotra Barona w kwestii dalszej współ-
pracy z klubem z Leszna. Wcześniej prezes Fogo Unii Leszno Piotr Rusiecki w Magazynie 
PGE Ekstraligi powiedział, że nie przewiduje żadnych zmian personalnych na stanowisku 
menedżera drużyny. Tym bardziej oficjalne oświadczenie Piotra Barona o opuszczeniu 
po sezonie 2023 drużyny Fogo Unii Leszno, było sporym zaskoczeniem zarówno dla ki-
biców jak i zawodników. Jak stwierdził podczas konferencji, powodem podjęcia decyzji 
o odejściu z klubu było zwolnienie dotychczasowego toromistrza Jana Chorosia. Piotr 
Baron potwierdził definitywnie też, że nie będzie prowadził rozmów z władzami klubu 
odnośnie sezonu 2024. Pytany o plany na przyszłość stwierdził: "uczciwie, na dziś nie 
mam ani jednej oferty prowadzenia innego klubu i jeżeli one nie wpłyną, to też się nic 
nie wydarzy". Z drużyną Fogo Unii Leszno Piotr Baron zdobył czterokrotnie złote medale 
Drużynowych Mistrzostw Polski - w 2017, 2018, 2019 i 2020 roku. 

"Czepkowanie"  
w Akademii Nauk Stosowanych

LESZNO > W Akademii Nauk Stosowanych odbyła się uroczystość "czepkowania" absol-
wentek i absolwentów kierunku pielęgniarstwa, którzy w ten sposób zostali uhonorowa-
ni, kończąc 3-letnie studia licencjackie. "Czepkowanie" jest uroczystym wydarzeniem, w 
czasie którego studenci pielęgniarstwa symbolicznie przyjmowani są do zawodu, czego 
symbolem jest nakładanie na głowę białych czepków. Do roku 1990 roku, czepek pielęg-
niarski był obowiązkowym elementem stroju każdej pielęgniarki i położnej. Obecnie nie 
jest już obowiązkowym elementem umundurowania personelu pielęgniarskiego, stano-
wi jednak symbol i tradycję kultywowaną na studiach pielęgniarskich. W Akademii Nauk 
Stosowanych, czepki zostały wręczone 14 studentkom i 1 studentowi, który otrzymał go 
w formie odznaki. Ceremonia, podczas której studenci wysłuchali przemówień ze strony 
przedstawicieli władz uczelni oraz środowiska medycznego, miała bardzo uroczysty cha-
rakter. W wystąpieniach podkreślano znaczenie zdobytej podczas studiów wiedzy oraz 
wskazywano na wartości etyczne i empatyczne, które powinny przyświecać pielęgniar-
kom i pielęgniarzom w przyszłej pracy z pacjentami. Obecnie władze uczelni zabiegają 
o uruchomienie studiów magisterskich na kierunku pielęgniarskim. 

Zdjęcie: Jakub Schwarz / Czarny Productions Zdjęcie: www.ansleszno.pl
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Nowy samochód dla osób 
niepełnosprawnych

LESZNO > Środowiskowy Dom Samopomocy w Lesznie otrzymał nowego Forda 
Transita, który jest przystosowany do przewozu osób niepełnosprawnych. Codziennie 
będzie przewoził na zajęcia ponad 20 osób, pokonując około 80 kilometrów. Dotychczas 
pracownicy placówki korzystali z wysłużonego już, 17-letniego samochodu. Nowy Ford 
Transit znacznie poprawi komfort przewozu podopiecznych, zmniejszą się też wydatki 
na paliwo oraz na przeglądy. Koszt zakupu samochodu wyniósł prawie 290 000 złotych. 
Samorząd Miasta Leszna przekazał na ten cel 177 000 złotych, a Państwowy Fundusz 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych ponad 110 000 złotych. 

Kolejne rodziny zastępcze
POWIAT LESZCZYŃSKI > Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Lesznie zorganizo-
wało kilkutygodniowe szkolenie dla osób zgłaszających gotowość do pełnienia funk-
cji niezawodowej rodziny zastępczej. Do szkolenia zakwalifikowanych zostało 17 osób, 
z czego 13 zdobyło świadectwa potwierdzające jego ukończenie. Świadectwa zostały 
wręczone w siedzibie Starostwa Powiatowego przy Placu Kościuszki przez wicestarostę 
Macieja Wiśniewskiego, w obecności Mateusza Juśkiewicza kierownika PCPR w Lesznie 
oraz Ewy Mendyki-Niteckiej kierownika zespołu ds. Rodzinnej Pieczy Zastępczej. Zajęcia 
z kandydatami na rodziców zastępczych, według Programu PRIDE - Rodzinna Piecza 
Zastępcza, prowadzili certyfikowani trenerzy. Program PRIDE przygotowuje przyszłe ro-
dziny do pełnienia różnego rodzaju form opieki zastępczej nad dziećmi. Pozwala uzyskać 
konkretne informacje, wiadomości i umiejętności niezbędne przy wychowaniu dzieci, 
które powierzone zostały rodzinom w ramach pieczy zastępczej. Obecnie w powiecie 
leszczyńskim funkcjonuje 47 rodzin zastępczych, w których łącznie przebywa 89 dzieci 
- 18 rodzin to rodziny zastępcze niezawodowe, 22 rodziny zastępcze są spokrewnione, 
a 8 rodzin to rodziny zastępcze zawodowe.

Leszczyński szpital z nową nazwą
LESZNO > Wojewódzki Szpital Zespolony zgodnie z Uchwałą nr LIII/1054/23 Sejmiku 
Województwa Wielkopolskiego opublikowaną w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Wielkopolskiego zmienił nazwę na: Wojewódzki Szpital Wielospecjalistyczny im. dr. Jana 
Jonstona w Lesznie. Wojewódzki Szpital Zespolony jest lecznicą skupiającą trzy połączo-
ne placówki medyczne działające kilkadziesiąt lat temu przy ulicy Mickiewicza, Wałowej 
oraz Korczaka, gdzie znajdował się oddział dziecięcy. Połączenie w całość tych placówek 
miało miejsce wiele lat temu. Nadszedł więc czas na zmianę nazwy szpitala z "Zespolony" 
na "Wielospecjalistyczny". Leszczyński szpital może pochwalić się bogatym zapleczem 
leczniczym i diagnostycznym pozwalającym udzielać pacjentom pomocy medycznej na 
najwyższym, europejskim standardzie. Szpital posiada 17 oddziałów szpitalnych, lecząc 
kilkadziesiąt tysięcy osób rocznie. Numery telefonów i adresy mailowe wraz z domeną 
wsz.leszno.pl pozostały niezmienione. 

REKLAMA

Zdjęcie: www.powiat-leszczynski.pl
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Dni Ziemi Ponieckiej
PONIEC > Przez trzy dni od 14 do 16 lipca odbywały XVII Dni Ziemi Ponieckiej. Zabawa 
rozpoczęła się od koncertu zespołu 4EVER, po którym nastąpiło oficjalne otwarcie ob-
chodów. Wieczorem tego samego dnia na scenie zaprezentowały się jeszcze zespoły 
Zbóje oraz Kordian, a do późnych godzin nocnych licznie przybyłą publiczność zaba-
wiał DJ. Drugi dzień tradycyjnie już rozpoczął się od 10-kilometrowego "FAMAG BIEGU" 
trasami wokół Ponieca, który pomimo upału zgromadził na starcie 130 zawodników. 
Pierwszy na mecie stawił się Tomasz Kozłowic z Wielkiej Lipy, drugi był zielonogórzanin 
Jacek Stadnik, a trzeci Hubert Naglak z Szelejewa. Wśród kobiet najszybsze były kolej-
no: Olga Cichoszewska z Sokłowic, Danuta Ujejska ze Święciechowy i Aleksandra Król 
z Koźmina. Do zmagań sportowych przystąpiły również dzieci, które wzięły udział w bie-
gu o Puchar Banku Spółdzielczego w Poniecu. Po zakończeniu rywalizacji sportowych 
przyszedł czas na występy muzyczne, które rozpoczął tego dnia zespół Zamoroka Band. 
Następnie wystąpił Piotr Kupicha z zespołem Feel, który zaśpiewał swoje największe prze-
boje. Prawdziwe szaleństwo zaczęło się jednak około godziny 22 kiedy to na scenę weszli 
muzycy zespołu IRA. Zgromadzili oni na stadionie w Poniecu olbrzymie tłumy swoich fa-
nów, którzy wraz z liderem Arturem Gadowskim śpiewali utwory grupy. Tradycyjnie już 
jak co roku obchody Dni Ziemi Ponieckiej zamknął niedzielny piknik rodzinny - Parafiada.

Zdjęcie: Tomasz Młynarczyk
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Prawie 20-sto milionowe wsparcie dla naszych 
samorządów w ramach Rządowego Programu 

Odbudowy Zabytków!
O tym, że rząd Prawa i Sprawiedliwości sukcesywnie wspiera Polskę lokalnie, świadczą nie obietnice, a czyny. Na potrzeby lokal-
nych samorządów stworzyliśmy Rządowy Program Odbudowy Zabytków.  Wszystko to ma poprawić stan, lub odbudować 
obiekty zabytkowe. Dzięki tym środkom uchronimy dziedzictwo naszej Ojczyny przed degradacją i niszczeniem. Cieszę się,  
że mogę przekazać mieszkańcom dobre informacje, o tym, że w ramach Rządowego Programu Odbudowy Zabytków, do okręgu  
nr 94 Leszno trafi łącznie 19 264 526,04 zł. ! 
Jesteście ciekawi gdzie i na co? 

Na przykład do powiatu leszczyńskiego trafi 4.922.786,90 zł na inwestycje 
w następujących gminach: 

Gmina Krzemieniewo
• na Renowację elewacji wraz z remontem konstrukcji szkieletowej ścian ze-

wnętrznych kościoła z 1640r. w Oporowie pw. NMP Niepokalanie Poczętej 
679.781,90 zł.

Gmina Lipno
• Remont zabezpieczająco - wzmacniający wieży kościoła parafialnego 

w Mórkowie wraz z rewaloryzacją kościoła 1.470.000,00 zł.
Gmina Święciechowa 

• Remont kościoła w Gołanicach 475.300,00 zł.
• Remont zabytkowego wiatraka - koźlaka w miejscowości Święciechowa 

695405,00 zł. 
Gmina Wijewo

• Renowację zabytkowej lodowni na terenie zespołu pałacowo-parkowego 
w Gminie Wijewo 475.300,00 zł.

Gmina Włoszakowice
• Rewaloryzację elewacji budynku kościoła p.w. Narodzenia NMP w Zbarzewie 

wraz z odnowieniem terenu wkoło kościoła 147.000,00 zł. 
• Rewaloryzacja i osuszenie elewacji budynku kościoła pw. Św. Marcina Bpa 

w Bukowcu Górnym 490.000,00 zł. 
• Rewaloryzacja elewacji budynku oraz muru wokół kościoła pw. Świętej Trójcy 

we Włoszakowicach 490.000,00 zł.  

Niemniej ważne są potrzeby powiatu gostyńskiego w kwocie 4.608.860,00 
złotych, które wydatkowane zostaną w:  

Gmina Borek Wielkopolski
• Remont i konserwacja wieży oraz frontu kościoła parafialnego pw. Pocieszenia 

NMP w Borku Wlkp. 980.000,00 zł. 
Gmina Krobia

• Prace konserwatorskie dachu na kościele p.w. Trójcy Świętej w Chwałkowie 
237.160,00 zł

• Prace konserwatorskie przy jednym z najstarszych zabytków w Wielkopolscy 
- kościele św. Idziego w Krobi 441.000,00 zł. 

Gmina Pępowo
• Perły architektury, rzeźby i malarstwa w siedemnastowiecznej świątyni 

w Pępowie 970.200,00 zł
Gmina Piaski

• Ratunkowe prace konserwatorskie ruchomych elementów i robót budowalnych 
w Kościele pw. Św. Biskupa Marcina w Strzelcach Wielkich 1.000.500,00

Gmina Pogorzela 
• Prace konserwatorskie ołtarza głównego w kościele p.w. św. Michała Archanioła 

w Pogorzeli 980.000,00 zł. 

A na co powiat kościański przeznaczy 4.274.279,14 złotych? Na liście inwestycji, 
znalazły się:

Gmina Czempiń
• Rekonstrukcja, renowacja i konserwacja trzech witraży wraz z oszkleniem 

ochronnym w kościele pw. Apostołów Szymona i Judy w Czempiniu 64.999,14 zł.

• Drenaż wokół kościoła pw. Wniebowzięcia NMP w Starym Gołębinie- etap II 
285.000,00 zł.

• II etap - ratunkowe prace konserwatorskie 62 metrowej wieży kościoła zakoń-
czonej żelaznym krzyżem 900.000,00 zł.

Gmina Kościan
• Kompleksowa renowacja i rewitalizacja neogotyckiego wyposażenia ruchome-

go kościoła pw. św. Andrzeja w Wyskoci projektu Alexisa Langera 672.280,00
Gmina Krzywiń

• Wymiana pokrycia dachowego wraz z elementami wykończeniowymi i przemu-
rowaniem kominów historycznego Domu Zakonnego Opactwa Benedyktynów 
w Lubiniu 1.176.000,00 zł. 

Gmina Śmigiel 
• Remont i przebudowa pseudosklepienia nawy kościoła pw. św. Wawrzyńca 

Diakona i Męczennika w Wonieściu, odnowienie tynków, malowanie ścian 
1.176.000,00 zł. 

Natomiast do powiatu Rawickiego trafi 5.458.600,00  złotych, z przeznaczeniem 
na: 

Gmina Bojanowo
• Czyszczenie, drobne naprawy pokrycia gontowego oraz impregnacja grzybo 

i owadochronna Kościoła pw. Narodzenia NMP w Giżynie 245.000,00 zł.
• Renowacja ceglanej elewacji zabytkowego budynku przedszkola, klubu dzie-

cięcego i klubu seniora w Bojanowie 637.000,00 zł. 
Gmina Jutrosin

• Remont budynku dawnej plebanii ewangelickiej w Jutrosinie 147.000,00 zł. 
• Remont kościoła Przemienienia Pańskiego na Borku 274.400,00 zł.
• Odnowienie elewacji kościoła pw. św. Marcina w Szkaradowie 284.200,00 zł.
• Odtworzenie ołtarza w kościele pw. Św. Krzyża w Jutrosinie 450.800,00 zł.

Gmina Miejska Górka
• Renowacja drewnianej elewacji, krzyży oraz remont wnętrza kościoła pw. św. 

Jakuba w Sobiałkowie 137.200,00 zł. 
• Wymiana pokrycia dachowego na budynku gospodarczym Zespołu Klasztornego 

Reformatów - Zakon Braci Mniejszych (Franciszkanów) w Goruszkach 
441.000,00 zł

• Renowacja elewacji budynku kościoła pw. św. Mikołaja w Miejskiej Górce 
539.000,00 zł.

Gmina Pakosław
• Przebudowa i modernizacja przedszkola w Pakosławiu etap II 1.176.000,00 zł.

Powiat Rawicki 
• Renowacja zabytkowych witraży w auli Budynku A Zespołu Szkół Przyrodniczo 

- Technicznych Centrum Kształcenia Ustawicznego w Bojanowie 147.000,00 zł
• Modernizacja budynku A Zespołu Szkół Przyrodniczo - Technicznych Centrum 

Kształcenia Ustawicznego w Bojanowie 490.000,00 zł.
• Modernizacja mostu dojazdowego do budynków Domu Pomocy Społecznej 

w Osieku 490.000,00 zł.



11# MATERIAŁ SPONSOROWANY

Ten miesiąc to nie tylko rozmowy o wparciu inwestycji, to również czas Posiedzeń 
Sejmu i Komisji Sejmowych. To także wizyty w regionie, jak na przykład pod-
czas  XV Międzypowiatowego Obozu Szkoleniowego Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych w Brennie, w powiecie leszczyńskim, który zgromadził blisko 230 
obozowiczów. Aż 120  młodych adeptów pożarnictwa z powiatu rawickiego, 
gostyńskiego, leszczyńskiego i grodziskiego, uroczyście ślubowało na sztan-
dar przynależność do MDP. Obóz ten jest jednym z trzech największych obozów 
w Wielkopolsce, a ranga jego jest wniosła, o czym świadczy zainteresowanie i obec-
ność przedstawicieli Komendy Wojewódzkiej PSP z Poznania. 

Lipiec to również coroczna Wijewiada, która odbywa się w Wijewie, w powiecie leszczyńskim. To wydarzenie, na którym spotykają się mieszkańcy społeczności gmin-
nej rywalizujący o Puchar Wójta Gminy Wijewo Mieczysława Drożdżyńskiego. To czas na spotkania, rozmowy i miłe spędzenie czasu w gronie sąsiadów. 
W tym roku również i ja postanowiłem się spotkać z mieszkańcami i uczestniczyć w tym sportowych rywalizacjach. W wydarzeniu towarzyszyła mi radna powiatu 

leszczyńskiego Jolanta Zamiatała waz z mężem. Raz jeszcze gratuluję wszystkim zespołom zdobytych miejsc, a przypomnę, że do rywalizacji stanęło 6 Drużyn z miej-
scowości: Zaborówiec, Potrzebowo, Miastko, Brenno, Radomyśl i Wijewo. 
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12 #  Z POLICJI

To się (nie)popisał
Dla 24-letniego mieszkańca Leszna driftowanie w centrum 
miasta zakończyło się uderzeniem w kamienicę.

Przed sąd za trójkołowiec
Nieletni leszczynianin odpowie za kradzież pojazdu należące-
go do niepełnosprawnego chłopca.
Charakterystyczny rower był zaparkowany przed jednym z bloków na pewnym 

leszczyńskim osiedlu mieszkaniowym. Ze względu na swoje gabaryty nie był cho-
wany do piwnicy, ale było wiadomo, że to pojazd niestandardowy, który służy do 
specjalnych celów. Mimo to znalazł się amator cudzego mienia, który stwierdził, 
że taki trójkołowiec bardzo mu się przyda. Pojazd podprowadził sprzed bloku pod 
osłoną nocy.
– Ustaliliśmy, że sprawcą kradzieży jest nieletni mieszkaniec Leszna, który został 

zatrzymany, a następnie przesłuchany w obecności dorosłego członka rodziny – 
mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Rower o wartości 1000 zł został odzyskany i zwrócony właścicielowi. Młody zło-

dziejaszek stanie przed sądem rodzinnym i nieletnich.        
(LUK)

W wielu młodych kierowcach wsiadających do bmw zachodzi niebezpieczna 
przemiana – zachowują się, jakby kompletnie nie kontrolowali swoich zachowań. 
Przykładem taki jeden, który nawywijał na wylocie z leszczyńskiego rynku. Mimo 
że obowiązuje tam zakaz jazdy, wpadł autem na centralny plac i zaczął pokazywać, 
czego to on nie potrafi swoim wozem z zapewne tylnym napędem. Na dzień dobry, 
wpadając w niby kontrolowane poślizgi, wykonał popis dla klientów ogródków wie-
deńskich. O ile w miarę mu to wychodziło wokół ratusza, o tyle jakoś nie zmieścił 
się w założonych ramach na wylocie z placu w ul. Łaziebną.
– Ten manewr zakończył się uderzeniem w elewację kamienicy i obróceniem pojaz-

du o 180 stopni – mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Nieudany numer widzieli goście ogródków oraz ludzie poruszający się w tym re-

jonie na piechotę. Na szczęście nikt nie odniósł obrażeń, chociaż – jak można się 
spodziewać – takie zachowanie groziło poważnymi konsekwencjami, ze śmiertel-
nym wypadkiem włącznie.
Dobra zabawa zakończyła się dla 24-latka z Leszna wizytą policji. Mniej zabaw-

ne są konsekwencje jego czynu, chociaż z punktu widzenia bezpieczeństwa miesz-
kańców miasta jak najbardziej pozytywne. Za spowodowanie zagrożenia w ruchu 
drogowym i rażące naruszenie przepisów policjanci zatrzymali kierującemu pra-
wo jazdy. Na tym nie koniec, bo sprawą zajmie się sąd, który zadecyduje, co dalej 
z uprawnieniami dla 24-latka.

(LUK)

Ciężkie grzechy letniego weekendu
Za szybko i na podwójnym gazie – apele nie pomagają, ciągle 
dzieje się to samo. Tym razem w  Boszkowie, Gołanicach 
i Lesznie.
W ramach akcji "Bezpieczne wakacje" policjanci urządzili kontrole w najważ-

niejszym ośrodku wypoczynkowym regionu leszczyńskiego. Na ul. Starkowskiej 
zatrzymali 19-letniego kierowcę audi, który w terenie zabudowanym gnał ponad 
"stówą". Policja nie informuje, czy to jego pierwszy numer, ale biorąc pod uwagę 
młody wiek kierowcy, takie zachowanie nie wróży niczego dobrego. Może letni 
zapał do wysokich prędkości ostudzi u mieszkańca powiatu grodziskiego zatrzy-
manie prawa jazdy, 2000 zł mandatu i 14 punktów karnych.
Nie lepszy był 23-letni mieszkaniec Góry. Wpadł w tym samym miejscu, gdzie 

19-latek, choć poruszał się autem z nieco niższą prędkością. Marne to jednak 
pocieszenie.
– Jechał o 30 km/h za szybko, ale w marcu tego roku dopuścił się podobnego wy-

kroczenia, co oznacza, że działał w warunkach tak zwanej wielokrotnej recydywy. 
W związku z tym otrzymał 1600 zł mandatu i 9 punktów karnych – informuje Monika 
Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Nie zabrakło też prowadzących auto pod wpływem. W Gołanicach, Boszkowie 

i Lesznie wpadli kierowcy, którzy w organizmie mieli od 1,82 do blisko 3 promi-
li alkoholu. W tym przypadku przedział wiekowy był szerszy. Sprawcy jazdy po 
alkoholu mają od 34 do 50 lat. Stracili prawo jazdy na co najmniej 3 lata, do tego 
muszą liczyć się z karami pieniężnymi oraz nawet 2 latami więzienia. Jednak ostat-
nie zdanie w tej sprawie będzie należeć do sądu.

(LUK)

Prosto w dom
Na 50 000 zł oszacowano straty po kolizji we Włoszakowicach, 
gdzie samochód osobowy uderzył w budynek jednorodzinny.
W zdarzeniu odnotowanym w drugim tygodniu lipca nikt nie ucierpiał, ale trochę 

pracy mieli strażacy – odłączyli akumulator, zabezpieczyli miejsce zdarzenia oraz 
posprzątali resztki pokolizyjne. Do Włoszakowic przyjechał również przedstawiciel 
nadzoru budowlanego, aby sprawdzić, czy budynek nie został uszkodzony w wy-
niku zdarzenia.

(LUK)

Zdjęcie: KM PSP w Lesznie

Między węzłami Rawicz  
a Bojanowo doszło do wypadku 

z udziałem trzech TIR-ów.
Pojazdy transportowały zboże i cement. Z policyjnych ustaleń wynika, że na pasie 

awaryjnym stała scania, w którą uderzył 40-latek kierujący volvo. Na tym nie ko-
niec, gdyż w obie ciężarówki uderzył jeszcze man. Tym pojazdem kierował z ko-
lei 40-latek. W efekcie droga została zablokowana na 18 godzin, gdyż trzeba było 
usunąć rozbite samochody oraz towar, który się z nich wydostał. Przez ten czas 
kierowcy musieli korzystać z objazdu. Policja skierowała przeciwko prowadzącym 
TIR-y wnioski do sądu o ukaranie za spowodowanie zagrożenia w ruchu drogowym.

(LUK)

Zdjęcie: KPP w Rawiczu



13#  MOTORYZACJA

W pełni elektryczna i
z napędem na cztery koła

TERAZ Z KORZYŚCIĄ
DO 69 000 ZŁ

LESZNO
Al. Marszałka Józefa Piłsudskiego 4
tel. 65 529 63 13

Więcej informacji:

Leszno,
Al. Marszałka Józefa Piłsudskiego 4
tel. 65 529 37 37

NOWY LEXUS LBX
ZAPRASZAMY NA POKAZ

8 SIERPNIA W LEXUS LESZNO

TOYOTA BZ4X



14 # TWÓRCZE WAKACJE

REKLAMA

Jak twórczo odpocząć od szkoły w wakacje.  
Czyli jak zachęcać dzieci do odnalezienia się w nudzie

Wakacje są odpoczynkiem od szkoły, ale nie od życia i rozwoju. Czasem warto o tym przypominać dzieciom, a także pomóc im 
złapać inspiracje na wolne chwile. Na aktywne poszukiwanie pasji, rozbudzanie ciekawości często nie starcza im czasu od 
września do czerwca. Podczas wakacji można nadrobić, jednak wtedy czas zdaje się uciekać przez palce. Oto, jak możemy za-
chęcać dzieci do odnalezienia się w przestrzeni swobody. 

NUDA
Nuda jest bardzo potrzebna dzieciom i zarazem rów-

nie trudna do udźwignięcia. Nudzące się dzieci sięgają 
po telefony albo kłócą się ze sobą. Wielu rodziców ma 
takie właśnie doświadczenia ze stanem nudy. Nie jest 
łatwo z niego wyjść, bo rozleniwienie bywa podstęp-
nym wysysaczem energii i po leniwym przedpołudniu, 
niewiele energii zostaje nam na zmobilizowanie się do 
działania. Czasem do przerwania nudy potrzebna jest 
inspiracja z zewnątrz.

KSIĄŻKA
Najprostsze źródło ciekawych historii i informacji 

o zagadnieniach wszelakich. Mimo to, czasem trud-
no jej wygrać z telefonem. A co jeśli wprowadziliby-
śmy nawyk obowiązkowego czytania zanim sięgamy 
po media?

DZIENNIK
Zachęcajmy dzieci do pisania dziennika. Nie tylko 

ubiorą myśli w słowa, ale przede wszystkim usyste-
matyzują je, nauczą się nadawać formę temu, co takie 
nieuchwytne. Wypracują swój styl i przydatny nawyk 
zapisywania przemyśleń.

PLANNER
Włączmy dzieci w organizowanie dnia. Piszmy wspól-

nie plan na dzień, żeby kolejne aktywności zoptyma-
lizowały brak energii czy nadmiar nudy. Koniecznie 
włączmy do planu dnia czas dla siebie.

ARTYSTYCZNIE
Podsuwajmy dzieciom różne narzędzia plastyczne – 

znalezione podczas spaceru piórko, gałązka lub za-
kupione najróżniejsze masy plastyczne, kredki, farby, 
żeby tworzyły swoje wakacyjne książki.

SPORT
Wakacje to dobry czas na wieczorne aktywności 
sportowe – spacer, rower, biegi. Nic tak nie pomaga 
układać się myślom w głowie jak sen i właśnie ruch. 
Dla dzieci ruch jest podstawą w opanowaniu wszyst-
kich umiejętności. Nawyk podejmowania aktywności 
na świeżym powietrzu pozwoli też przeciąć czas spę-
dzany w domu, co jest szczególnie ważne dla rodzin 
pracujących zdalnie.

PROJEKT
Wpadnijmy na pomysł i stwórzmy plan jego realizacji. 

Opracujmy poszczególne etapy. Może powstanie dzięki 

temu scenariusz przedstawienia teatralnego wraz z ko-
stiumami, dialogami i biletowanym dla dziadków wy-
stępem? Może z zakurzonych pudeł pełnych klocków 
Lego uda się stworzyć makietę miasta, która zachęci 
do zabawy? 

ZWIEDZANIE
Przygotujmy mapę okolicy i zaplanujmy wycieczki, 

którym nadamy temat. Podczas wypadów obejrzymy 
okolicę, posłuchamy narracji przewodnika, ale może 
także pozbieramy próbki do domowego atlasu albo za-
inspirujemy się do stawiania kolejnych pytań?

ZABAWA W SZKOŁĘ
Okazja do odpoczynku od szkoły wcale nie zmniejsza 

u dzieci ochoty na zabawę, a tymczasem zabawa w na-
uczyciela jest jednym z najskuteczniejszych sposobów 
na naukę i zapamiętywanie długotrwałe.

Z nudy mogą wynikać różne pozytywne zjawiska, jed-
nak warto też podsuwać inspiracje, żeby zmniejszyć 
ilość konfliktów pomiędzy rodzeństwem i nacieszyć się 
widokiem pochłoniętych zabawą dzieci. Powodzenia!

TEKST: JOANNA KLAMECKA



15# KULTURA

TO TYLKO BOTOKS
czyli ZASTRZYK UŚMIECHU

Paul Elliott
Reżyseria: Cezary Żak

18/09/23
AULA WSH

30/09/23
AULA WSH

S P E K T A K L  K O M E D I O W Y

spektakl komediowy

07/10/23
AULA WSH

• COPA.PL/LESZNO
• INFORMACJA AULA WSH
• ZAM. GRUPOWE: 796 77 36 66

Paul Elliott



16 # NIERUCHOMOŚCI

Bezpieczne inwestowanie – znajdź swój własny klucz
Przekonanie, że jesteśmy na właściwym miejscu, pracujemy z pasją, budujemy perspektywę 
nie tylko na teraz, ale także długoterminową i świadomie dążymy do realizacji celów, które so-
bie postawiliśmy. To idee, które chcemy materializować w swoim życiu zawodowym. 
Przeczytajmy rozmowę z Pawłem Domagałą z Vip Domagała Nieruchomości, który odnalazł 
swój sposób na życie i zbudował firmę, by pomagać też innym.

Od 5 lat firma VIP Domagała 
Nieruchomości działa aktywnie w na-
szym regionie. Czy spotykamy się 
w czasach sprzyjających inwestycjom 
w nieruchomości?
Tak. Każda inwestycja w nieruchomość 

jest dobra. Zawsze jest możliwe znale-
zienia atrakcyjnych okazji. Od tych za-
łożeń warto zacząć.

W Waszej ofercie jest opcja komplek-
sowej współpracy w zakresie zakupu, 
sprzedaży i wynajmu nieruchomości. 
Rozbierzmy ofertę na czynniki pierw-
sze. Czy obsługujecie zarówno klien-
tów prywatnych jak i biznesowych?
Zapraszamy wszystkich chętnych do 

współpracy – od osób prywatnych po 
developerów. Z każdym chętnie podzie-
limy się doświadczeniem i wesprzemy 
w procesie zakupu, sprzedaży czy wynaj-
mu. Odciążymy także ze stresu, z którym 
wiążą się transakcje operujące na więk-
szych kwotach. 

Jak wspieracie zgłaszających się do 
Was inwestorów?
Na początek uważnie słuchamy i zadaje-

my szereg pytań. Następnie przygotowu-
jemy dopasowane do zapytania i klienta 
oferty. Sprawdzamy je według naszych 
wewnętrznych procedur, które gwaran-
tują bezpieczeństwo i satysfakcję.
Obsługujemy zarówno rynek pierwotny 

jak i wtórny, wspieramy naszych klien-
tów w nabywaniu mieszkań, domów, 
działek oraz lokalów usługowych. 

Czy zajmujecie się także flipami?
Tak, jak najbardziej – specjalizujemy się 

w szukaniu okazji inwestycyjnych i re-
komendujemy, by właśnie od tego zaczy-
nać budowanie portfela inwestycyjnego, 
który w przyszłości wygeneruje dochód 
pasywny.

Jak pomagacie klientom, którzy chcą 
sprzedać nieruchomość?
Zajmujemy się transakcjami od począt-

ku do końca, łącznie z podpisaniem aktu 
notarialnego i przekazaniem nierucho-
mości. Dbamy o dokumentację i bezpie-
czeństwo. Skutecznie wspieramy dzięki 
sprawdzonym praktykom marketingo-
wym i zaufanym partnerom. Nasi klienci 
nie kupują, nie sprzedają nieruchomości 
codziennie. Dlatego obawiają się nie-
których etapów obarczonych ryzykiem, 
jak np. etapu sprawdzenia wszystkich Na zdjęciu Paweł Domagała - ViP Domagała Nieruchomości - widok z Aquarius Residenc w Boszkowie
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Bezpieczne inwestowanie – znajdź swój własny klucz
informacji czy podpisania aktu i potrze-
bują tu naszego wsparcia.

Ile średnio potrzeba czasu, żeby 
sprzedać dom lub mieszkanie?
Doświadczenie pokazuje, że nie warto 

zakładać konkretnych terminów. Czasem 
są to 2 dni, a czasem 2 miesiące. W ciągu 
5 lat sprzedaliśmy ponad 600 nierucho-
mości. Aktualnie w toku jest 25 transak-
cji. Każdą z nich doprowadzimy do koń-
ca, bo tak właśnie od początku działamy 
– niezawodnie. Na tej podstawie zbudo-
waliśmy zaufanie i poszerzyliśmy bazę 
klientów. Dziś jesteśmy rozpoznawal-
ni, nasz zespół rośnie. Jestem wdzięczny 
mojej żonie, że nie boi się podejmować 
szybkich decyzji, a gdy jest taka potrze-
ba, to mnie hamuje. Doceniam także rolę 
zespołu, na czele z żoną, ze mną i naszy-
mi specjalistkami do spraw sprzedaży 
nieruchomości – Natalią Marok i Edytą 
Sochacką. Jestem też bardzo usatysfak-
cjonowany wartością, jaką wnosi w na-
szą działalność współpraca z nowym 
partnerem – firmą Ledar.

Czy działacie tylko na rynku lokali 
mieszkalnych czy także usługowych?
Tak, zapraszamy do współpracy zarów-

no klientów zainteresowanych obrotem 
lokali mieszkalnych, domów, działek jak 
i lokali usługowych.

Wiele mówi się o inwestowaniu pa-
sywnym poprzez wynajem nierucho-
mości. Spróbujmy ocenić, jaki rodzaj 
tego typu inwestycji bywa najbez-
pieczniejszy finansowo?
Tak jak nasi klienci, jesteśmy czyn-

nymi inwestorami na rynku nierucho-
mości. Polecamy te rozwiązania, które 
sprawdzają się u nas, a są nimi: apar-
tamenty wakacyjne, lokale mieszkalne 
bezczynszowe o wysokiej stopie zwrotu 
i mieszkania.

Jaki typ inwestorów jest najpopular-
niejszy w naszym regionie? W co lu-
bimy inwestować?
Nasi klienci najbardziej lubią inwesto-

wać w mieszkania oraz flipy, czyli okazje 
inwestycyjne. Są to bezpieczne finanso-
wo sposoby na inwestowanie. 

A co się najbardziej opłaca? Działka, 
lokal usługowy, mieszkania w nowym 
budownictwie, a może starym?
Najpopularniejsze są mieszkania w no-

wym budownictwie. Jeśli poszukujecie 
takich nieruchomości, zwróćcie uwa-
gę na lokalizację. Estetykę mieszkania 

zawsze można zmienić, lokalizacji już 
nie. Dlatego ten parametr jest kluczowy.

Zakup, sprzedaż, wynajem nieru-
chomości to spora dawka formalno-
ści do załatwienia i szczegółów, o któ-
rych trzeba pamiętać. Czy prowadzicie 
Waszych klientów przez te wszystkie 
skomplikowane procedury?
Prowadzimy naszych klientów od po-

czątku do końca, czyli od wyszukania 
korzystnej oferty do przekazania kluczy. 
Wspieramy wiedzą, doświadczeniem. 
Kierujemy do naszych zaufanych part-
nerów. Załatwiamy wszystkie formalno-
ści, także sprawy kredytowe.

Załóżmy, że mamy nieruchomość do 
sprzedania. Co powinniśmy przygo-
tować, żeby rozpocząć z Wami współ-
pracę? Jakie dokumenty? 
Na początek wystarczy numer księgi 

wieczystej i dokument będący podsta-
wą nabycia nieruchomości. Dalej pro-
wadzimy stopniowo naszych klientów. 
Zdjęcia i filmy przygotujemy sami.

W jakim zakresie wspieracie swoich 
klientów, którzy chcą wynajmować 
mieszkanie długoterminowo?
Na podstawie konsultacji, poznajemy 

oczekiwania naszych klientów. Następnie 
sprawdzonymi przez nas kanałami po-
szukujemy najemców, którzy spełnia-
ją wszystkie kryteria. Przygotowujemy 
profesjonalną i bezpieczną umowę wraz 
z zabezpieczającymi załącznikami. 
Ustawiamy płatności. Projektujemy dal-
szą obsługę, dzięki wypracowanej siatce 
partnerów i podwykonawców. Jednym 
z nich jest firma Openrent Investment 
& Management z Leszna, która specja-
lizuje się w zarządzaniu nieruchomościa-
mi i wspiera klientów w koordynowaniu 
wynajmu.

Wyobraźmy sobie taką sytuację. 
Jesteśmy właścicielem mieszkania, 
które przeznaczyliśmy na wynajem. 
Wprowadzili się do niego lokatorzy, 
którzy nie płacą i oczywiście nie chcą 
opuścić lokalu. Załóżmy dla uprosz-
czenia, że nie są to osoby niepełno-
sprawne czy rodzina z dziećmi. Czy 
są sposoby na rozwiązanie takiej umo-
wy i odzyskanie lokalu?
W naszej 5-letniej działalności nie zda-

rzyła nam się taka sytuacja. Polecamy 
więc sprawdzone praktyki, takie jak: 
umowa najmu okazjonalnego podpisa-
na u notariusza, załącznik o adresie al-
ternatywnym do egzekucji, podwójna 
kaucja i pierwsza płatność z góry. To 

pozwala sprawdzić wypłacalność najem-
cy i zmniejsza ryzyko błędnej oceny.

Wynajem lokali mieszkalnych to rów-
nież wiele możliwych konfliktów są-
siedzkich, w których, jeśli brakuje 
dobrej woli po obu stronach trudno 
znaleźć rozwiązanie. Czy zdarzają 
Wam się sytuacje bez wyjścia?
Nie mamy problemów w tych obsza-

rach. Zapewne kluczem jest odpowied-
nia procedura wyszukiwania stabilnych 
najemców, którą mamy dopracowaną do 
perfekcji.

Czy obsługujecie klientów spoza 
Leszna?
Obsługujemy także klientów spoza 
naszej lokalizacji oraz zagranicznych, 
głównie z krajów UE. Znajdujemy dla 
nich nieruchomości na terenie całej 
Polski, choć głównie skupiamy się na 
rynku lokalnym, którego atrakcyjność 
znacząco wzrosła w ostatnich latach ze 
względu na centralne położenie i dobre 
połączenie z dużymi miastami.

Jako firma świadczycie nie tylko kom-
pleksowe usługi związane z obsługą 
transakcji, ale także inwestujecie. Jest 
to na pewno bardzo satysfakcjonują-
cy obszar działań. Jaki obiekt wkrótce 
planujecie oddać do użytku?
Nasza praca to ogromna satysfakcja, 
możliwość poznawania nowych ludzi 
i pięknych obiektów. Jednak to tak-
że wiele sytuacji stresowych, związa-
nych z transakcjami wiązanymi i dzia-
łaniami na dużych kwotach. Pracujemy 
od 6.00 do 23.00, prawie bez przerwy. 
Czujemy się jednak spełnieni i poru-
szamy się z dużą świadomością po ob-
szarze nieruchomości. W najbliższym 
czasie będziemy trzymać się blisko wy-
najmów wakacyjnych, krótkotermino-
wych. W naszej ofercie pojawi się więcej 
luksusowych apartamentów na wynajem 
w Boszkowie.

Jak radzicie sobie z inflacją, która 
tak bardzo dotknęła branżę w ostat-
nim czasie?
Osobiście dobrze się czuję w sprzeda-

ży. A sprzedaż jest najlepszym sprzy-
mierzeńcem w walce z inflacją. Tego 
się trzymamy. Urodziłem się 30 marca, 
który jest Międzynarodowym Dniem 
Pośrednika Nieruchomości. Traktuję 
to jako znak od życia i czuję, że jestem 

na właściwym miejscu. Dzielę się tym 
w codziennej pracy.

Inflacja nie jest jedynym problemem, 
z jakim musicie się zmierzyć. Na pew-
no niełatwe jest także otoczenie się 
lojalnymi i terminowymi podwyko-
nawcami. Czy w naszym regionie po-
zyskanie wiarygodnych podwykonaw-
ców jest dużym wyzwaniem?
Tu z kolei naszą mocną stroną jest 

wieloletnie doświadczenie i wypraco-
wane relacje z zaufanymi partnerami. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni ze współ-
pracy z Kancelarią Notarialną Sabina 
Kałużna, Karol Goździewicz, dzięki któ-
rej mamy elastyczne terminy i atrakcyj-
ne rabaty.
Każdą transakcję doprowadzamy do 

końca. Dbamy o szczegóły i wywiązu-
jemy się z obietnic. Zapewniamy bez-
pieczeństwo i to doceniają nasi powra-
cający klienci. 

Jak najlepiej skontaktować się 
z Wami, żeby skonsultować plany in-
westycyjne i ewentualną współpracę?
Jesteśmy w mediach społecznościo-

wych, można nas znaleźć na Facebooku, 
Instagramie lub skontaktować się z nami 
przez maila: vip@vipnieruchomosci.eu 
oraz telefonicznie: 665 799 919.

Co poleca Pan młodym ludziom? Jak 
mogą się przygotować do dorosłości?
Zaczynałem 5 lat temu od zera. 

Pracowałem na stacji benzynowej. 
Postanowiliśmy z żoną sprzedać dom. 
Za to kupiliśmy 4 mieszkania, 1 dla sie-
bie i 3 na wynajem. Następnie sprzeda-
liśmy te lokale jako lokale inwestycyjne 
i zaczęliśmy wyobrażać sobie, co można 
zrobić dalej. Wkręciliśmy się w szukanie 
okazji, możliwości. Tak poznaliśmy tę 
branżę i polubiliśmy. Co było nam wtedy 
potrzebne? Odwaga, by wywrócić naszą 
poukładaną rzeczywistość do góry noga-
mi, ochota na poszukiwania, wyobraźnia. 
Na bazie własnych doświadczeń, mogę 
powiedzieć młodym ludziom, żeby nie 
bali się marzyć, szukali z entuzjazmem 
własnej drogi i wnikali w to, co ich zain-
teresuje. Każdy z nas znajdzie inny klucz 
do siebie z przyszłości i szczęścia. Życzę 
młodym ludziom i nie tylko, a także so-
bie udanych poszukiwań. 

Dziękuję za rozmowę
JOANNA KLAMECKA

ViP Domagała Nieruchomości
ul. Pszenna 18

64-115 Wilkowice
tel. 665 799 919, 725 024 759
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18 # OPERACJA PONIEC

4 sierpnia (piątek)
	 16:00–21:00	 teren zlotu otwarty dla zwiedzających (Park Miejski w Poniecu)

17:00	 Parada wokół rynku (grupy i pojazdy historyczne, detektoryści)
	 21:00	 Kino plenerowe na orliku (film „Furia”)

5 sierpnia (sobota)
	 10:00-20:00	 teren zlotu otwarty dla zwiedzających (Park Miejski w Poniecu).

Poza tym: obrzędy i zwyczaje słowiańskie, „Topór i Miecz” (rycerstwo polskie),
	 warsztaty walki szablą, łucznictwo, rękodzieło, dioramy historyczne,
	 strzelnica paintball, wystawy, kramy i atrakcje dla dzieci

	 13:00	 „Szabla polska” (pokazy fechtunku)
	 14:00	 Prezentacje grup, pokazy dla odwiedzających
	 16:00	 Widowisko historyczne „West 1944 - za linią wroga”
	 19:00	 Wręczenie Pucharu Burmistrza za najlepszą dioramę

Organizatorzy: Partnerzy i sponsorzy:
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Reporter z Leszna objeżdża świat 
– Nie jestem pisarzem, tylko reporterem. Żeby coś napisać, muszę coś przeżyć. Żeby napisać „Raban. O Kościele nie z tej ziemi”, 
musiałem cały świat objechać – mówił w Bibliotece Ratuszowej Mirosław Wlekły, reporter pochodzący z Leszna. 

Mirosław Wlekły ma 45 lat. Absolwent dziennikarstwa Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz Polskiej Szkoły Reportażu. Był dziennikarzem leszczyńskiej 
gazety „ABC”, współpracował jednocześnie m. in. z ”Neesweekiem” i „Dużym 
Formatem” „Gazety Wyborczej”. Autor kilku książek reporterskich, pracuje 
nad kolejnymi. Na podstawie jego reportaży powstają też spektakle teatralne. 
Nominowany i nagradzany w konkursach dziennikarskich i literackich.

Jest jednym z najlepszych reporta-
żystów polskich. Obecnie mieszka 
w Warszawie. Niedawno na zaprosze-
nie Fundacji „Leszno dla Ukrainy” przy-
jechał do rodzinnego miasta, by opowie-
dzieć o wielkim i planowo wywołanym 
głodzie na Ukrainie (1932-1933 r.) oraz 
o człowieku, który tę prawdę ujawnił 
i przypłacił życiem. O młodym dzienni-
karzu z Walii, który przewidział, do cze-
go doprowadzi nazizm, choć został zgła-
dzony kilka lat przed wybuchem drugiej 
wojny światowej.

Przewidział katastrofę

Do niedawno mało kto kojarzył na-
zwisko Gareth Jones. Pojęcia o nim nie 
miał ani Mirek Wlekły, który napisał 
o nim książkę, ani Agnieszka Holland, 
która nakręciła o nim film. Oba dzie-
ła miały premierę w tym samym czasie 
(2019 r.), ale dzieli je wiele: w  filmie pt. 
„Obywatel Jones” jest sporo fikcji, nato-
miast książka „Gareth Jones. Człowiek, 
który wiedział za dużo” opowiada tylko 
o  prawdziwych wydarzeniach. 
- Gareth Jones był wszędzie tam, gdzie 

miały miejsce wielkie wydarzenia. Miał 
wielki, przenikliwy umysł. Wiedział, cze-
go inni nie wiedzieli. Na kilka lat przed 
wybuchem drugiej wojny światowej prze-
widział, do czego doprowadzi nazizm. 
Przewidział napaść Japonii na Stany 
Zjednoczone i wielki głód na Ukrainie – 
opowiadała Mirosław Wlekły.
W 1933 leciał samolotem z nowym kan-

clerzem Niemiec - Adolfem Hitlerem. 
– Po 20 minutach lotu wiedział już, że 

jeśli ten człowiek będzie miał władzę, to 
Europę czeka katastrofa. 
Napisał wówczas, że „jeżeli ta maszyna 

się rozbije, cała historia Europy pobieg-
nie innym torem”.

Śmierć za kromkę chleba

Mirosław Wlekły powtórzył drogę 
Jonesa w poszukiwaniu relacji o wiel-
kim głodzie na Ukrainie. Szedł pieszo 
od granicy rosyjskiej do Charkowa, 

kilkadziesiąt kilometrów wzdłuż linii 
kolejowej. 
– Nie szedłem sam, bo nie mówię po 

ukraińsku. Towarzyszył mi mieszkaniec 
Charkowa. Nie spodziewałem się wiele 
po tej wędrówce, ale to, czego się dowie-
działem, przerosło moje wszelkie ocze-
kiwania. W każdej wiosce spotkałem 
przynajmniej jedną osobę, która albo pa-
miętała tamten czas, albo rodzice prze-
kazali im przerażające relacje. Ludzie 
nie mogli w domu trzymać kromki chle-
ba czy resztki zupy na palenisku – byli 
za to karani nawet śmiercią. To było za-
planowane ludobójstwo, planowe zagło-
dzenie ludzi. Stalin postanowił ogołocić 
Ukrainę ze zboża i z żywności.
Według szacunków w czasie wielkie-

go głodu umarło tam od 3 do 10 milio-
nów osób. 
- Nie wszyscy w to wierzą, bo edukacja 

radziecka zaprzeczała wielkiemu gło-
wowi. Niektórzy mieszkańcy byli do nas 
agresywnie nastawieni i uważali, że to 
zachodnia propaganda. Wzbudzaliśmy 
tam olbrzymią nieufność i codziennie by-
liśmy przesłuchiwani na okoliczność na-
szej pracy. 

Zaszczuty i zamordowany

Gareth Jones odkrył i ujawnił światu za-
chodniemu przerażającą prawdę o wiel-
kim głodzie, ale szybko został zdyskre-
dytowany, zdegradowany i zaszczuty. 
Ostatecznie dzień przed swoimi 30. uro-
dzinami, w 1935 r., został zamordowany 
przez agentów NKWD. 
Sposób, w jaki miał zostać pogrążony, 

zainspirował pisarza George’a Orwella, 
co znalazło  odzwierciedlenie w słynnej 
książce. 
- Mnóstwo szczegółów „Folwarku zwie-

rzęcego” Orwella nawiązuje do życiory-
su Jonesa. Nie ma  dowodów na to, ale 
z pewnością panowie się znali. Mieli tego 
samego agenta literackiego, byli rówieś-
nikami – podkreśla Wlekły.
Jeden z uczestników spotkania autor-

skiego zapytał, czy Gareth Jones miał 
okazję być w Polsce, i co sądził o na-
szym kraju. 
- Polskę widział dwa razy. W 1932 

i w 1933 roku. Postrzegał ją jako kraj 
dość nacjonalistyczny i nietolerancyjny 
– bardziej nietolerancyjny, niż Niemcy. 

Jak żyć?

Z sali padło też pytanie,jak reportaży-
sta, który słyszy tyle bolesnych historii, 
funkcjonuje na co dzień?
- To, jak bardzo przeżywam te histo-

rie uświadomiłem sobie przy pierwszej 

książce „All inclusive. Raj, w którym seks 
jest bogiem”. Książka opowiada o pe-
dofilii na Dominikanie. W pewnym mo-
mencie poczułem, że szczęka mnie bar-
dzo boli. Uświadomiłem sobie, że cały 
czas zaciskam zęby pisząc tę książkę – 
odpowiadał autor.
Teraz przyjął inną postawę. 
– Podczas zbierania materiałów ro-
bię się oziębły. Wyłączam swoje emo-
cje i zachowuję się trochę jak wyzbyty 
wrażliwości. Potrafię zachować bezgra-
niczny chłód: czy rozmawiam z ofiarą, 

czy z mordercą. Podchodzę do nich bez 
uprzedzeń. Dlatego jestem w stanie pra-
cować i pisać dalej. Ale potrzebuję też 
resetu. Po „All inclusive” napisałem 
książkę o Tonym Haliku, która sprawia-
ła mi przyjemność, a nie ból. 
Pisze książki na różne tematy. – Nie 

jestem specjalistą w żadnej dziedzinie. 
Lubię drążyć każdy temat od podstaw. 

TEKST I ZDJĘCIA: 
 KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK

ZDJĘCIE: DAWID ŻUCHOWICZ
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Sprawdź 
ważność 

legalizacji 
podliczników 

na własnej 
posesji.

UWAGA
W roku 2023 wodomierze 

z legalizacją wydaną w latach 
2017 i wcześniejszych 

nie będą uwzględniane 
w rozliczeniach

(okres legalizacji wodomierza 
wynosi 5 lat).

Zapewniamy:

• fachowy montaż urządzenia 
kompatybilnego z naszym systemem 
zdalnego odczytu oraz 

• wyposażenie urządzenia w odpowiednią 
nakładkę, która umożliwi równoczesny 
odczyt wodomierza głównego 
i podlicznika. 

Zakup wodomierza wraz z montażem
to koszt 153,75 zł brutto*.
* cena obowiązuje do 31.12.2023 r.

Takie rozwiązanie jest wygodne
i gwarantuje prawidłowość rozliczeń
za pobraną wodę i odprowadzone ścieki. 

Zadzwoń do naszych 
specjalistów ds. gospodarki 
wodomierzowej, chętnie 
odpowiemy na pytania i ustalimy 
dogodny termin montażu

65 529 83 64   65 529 83 35
(PN - PT godz. od 7.30 do 15.00)

  bok@mpwik-leszno.pl
wodociagileszczynskie.pl

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o.
ul. Lipowa 76 A, 64-100 Leszno

Znajdź nas na:

Zachęcamy do skorzystania z kompleksowej usługi 
montażu podlicznika (wodomierza ogrodowego lub 

lokalowego) przez Wodociągi Leszczyńskie.
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Mimo że nigdy nie jeździł na żużlu, jego nazwisko zna każdy szanujący się kibic speedwaya w Polsce. Dzięki jego licznym publi-
kacjom o „czarnym sporcie” fani mają dostęp do kompendium wiedzy o historii polskiego żużla, ale także mistrzowskich impre-
zach rangi światowej. W tym roku jego wydawnictwo „Danuta” obchodzi 20-lecie swojego istnienia z 83 - wydanymi do tej pory 
leksykonami (z wynikami i statystykami) oraz pozycjami przedstawiającymi sylwetki poszczególnych zawodników.  Wiesław 
Dobruszek to postać, której nazwisko możemy spokojnie wymieniać obok takich jak Smoczyk, Jankowski czy Baliński, gdy my-
ślimy o Lesznie i jego zasługach na rzecz rozwoju ukochanej przez jego mieszkańców dyscypliny. Nie tylko z powodu wydawa-
nych przez niego książek… Życie Wiesława Dobruszka ma zdecydowanie jeden wspólny mianownik - ŻUŻEL! 

„Speedway jest jak życie, czasami se-
kunda decyduje o losie człowieka. Mimo 
że jestem tylko biernym uczestnikiem tego 
widowiska, pierwsza sekunda na stadio-
nie zadecydowała również o moim losie. 
Sprawiła ona, że powracam na niego od 
16 lat każdej żużlowej niedzieli, ponie-
waż jest w tym sporcie jakaś magia” - 
napisałam 10 lat temu we wstępie swojej 
pracy magisterskiej, do przygotowania 
której posłużyły mi m.in. książki autor-
stwa Wiesława Dobruszka. Dziś jeste-
śmy znajomymi z pracy, dlatego nie mo-
głam nie skorzystać z okazji, by poznać, 
kim jest człowiek, występujący w spisie 
bibliograficznym mojej rozprawy o żuż-
lu, dzięki której zostałam dziennikarką.

Przyjaciele Smoczyków
Historia dotycząca przygody z czar-

nym sportem Wiesława Dobruszka nie 
zaczyna się jak setki innych. On nigdy 
nie chciał zostać żużlowcem!
- Tylko raz i tylko przez sekundę poja-

wiła się w mojej głowie myśl o tym, gdy 
śp. Andrzej Pogorzelski robił drugi na-
bór do szkółki. Przyszedłem na stadion 
z Romanem Jankowskim, który był moim 
kolegą z klasy. Jazdy w lewo odechciało 
mi się, jak zobaczyłem upadek Langnera, 
który puścił sprzęgło i pojechał w po-
przek boiska. Widok języka i gałek ocz-
nych na wierzchu szybko zgasił mój 
chwilowy zapał. Jestem zbyt wrażliwy 
na ból. Zresztą to dla mnie nielogiczne, 
by rozpędzać się do 120 km/h nie mając 
hamulców i to jadąc w czwórkę blisko 
siebie po zamkniętym torze – przyznaje 
Dobruszek.
Jednak wyżej opisany epizod, to abso-

lutnie nie było jego pierwsze zetknięcie 
z tą dyscypliną. Na stadion był wożo-
ny już w dziecięcym wózku. Jego ro-
dzina przyjaźniła się ze Smoczykami. 
Dziadek z Antonim, ojcem Alfreda, 
a jego syn, czyli wujek Wiesława z sa-
mym Alfredem.
- Dziadek miał duży samochód, w któ-

rym woził ule, bo miał pasiekę. W nie-
dziele przerabiał go, montował ławki na 
pace i jeździł z rodziną za zawody śla-
dami Alfreda. Po tym, jak Smoczyk zgi-
nął w tragicznym wypadku, dziadek prze-
stał się interesować tym sportem, a pasja 

po latach przeszła na mnie. Na zawody 
zabierali mnie szwagrowie mojej mat-
ki. Ponoć jak zawodnicy odpalali mo-
tocykle, a przypominam, że tłumiki były 
kiedyś o wiele głośniejsze, to chowałem 
się pod ławkę i mówiłem, że małpy jadą 
– wspomina Dobruszek.

Żaden mur nie oddzieli go od żużla
Gdy nad miastem unosił się charak-
terystyczny hałas, dobiegający ze sta-
dionu, Wiesław biegł na Strzelecką, by 
zobaczyć w akcji swoich idoli: braci 
Jąder, Kowalskiego, Dobruckiego czy 
Okoniewskiego. Zbierał oryginalne pro-
gramy i wymieniał się nimi z innymi ko-
lekcjonerami. Z gazet wycinał wszystko, 
co znalazł na temat speedwaya i wklejał 
to do robionych na zamówienie zeszy-
tów w formacie A4, zszywanych z trzech 
sztuk, by mieć jak najwięcej miejsca na 
archiwizowanie żużlowej historii.  
- Ze środowiska tych zbieraczy progra-

mów wielu zostało działaczami, sędzia-
mi czy osobami funkcyjnymi w klubach. 
Jednak wtedy, w latach 70. marzyło nam 
się wydawanie gazety o żużlu, ale to były 
trudne czasy. Klub nie miał na czym dru-
kować nawet programów, do tego cenzu-
ra i inne tego typu przeszkody – opowia-
da Dobruszek.
Od 1973 r. zaczął bywać w siedzibie 

klubu Unii Leszno, która w tamtych 
czasach znajdowała się jeszcze na lesz-
czyńskim Rynku. Pakował afisze, cho-
dził na pocztę i do drukarni, a jak było 
trzeba, to jeździł nawet do cenzury do 
Poznania. W późniejszym okresie zaj-
mował się także tworzeniem klubowego 
archiwum i przygotowywaniem progra-
mów żużlowych. 
- Za pomocą maszyny do pisania uzu-

pełniałem na makiecie skład poszcze-
gólnych biegów. Tylko ja wiem, ile razy 
przez pomyłkę zamiast Dobrucki, wpisa-
łem Dobruszek. Początkowo dostawałem 
za to pulę programów do moich kolekcjo-
nerskich wymian, dopiero jak wróciłem 
z wojska, otrzymywałem zapłatę w for-
mie pieniędzy – wspomina z uśmiechem. 
Nie myślcie jednak drodzy Czytelnicy, 

że Wiesław na dwa lata rozstał się ze 
swoją pasją z powodu służby wojsko-
wej. Wręcz przeciwnie, można wręcz 

powiedzieć, że był jeszcze bliżej niej. 
Władze klubu załatwiły mu odbycie służ-
by w leszczyńskiej jednostce, którą jak 
dobrze wiecie, od stadionu dzieli jedynie 
mur, który Wiesław często przeskakiwał, 
by podejrzeć żużlowe zmagania.

Dwie miłości – żużel i pisanie
Mój bohater nie marzył o zgłębianiu taj-

ników czarnego sportu zza kierownicy 
motocykla, lecz chciał opisywać słowem 
wszystko, co z nim związane. Na maszy-
nie dziadka nauczył się stukać szybciej 
niż kreślić piórem, a posiadane książki 
owijał w szary papier i bawił się w biblio-
tekarza. Spełnieniem było dla niego połą-
czenie jego dwóch miłości, tej do pisania 
i tej do żużla. Na początku lat 90. gdy 
powstał „Tygodnik Żużlowy”, Wiesław 
podrzucał do redakcyjnej skrzynki swo-
je teksty, które wcześniej pisał jedynie 
do szuflady, a które teraz ukazywały się 
w jedynej w Polsce gazecie, poświęconej 
jego ukochanej dyscyplinie.
- Pewnego dnia przy skrzynce przyłapał 

mnie redaktor naczelny Adam Zając i po-
prosił o moje dane, by w końcu mógł wy-
płacić mi wierszówkę i zachęcił, bym pi-
sał dla nich jeszcze więcej. W 1992 roku 

zostałem zatrudniony w redakcji i bardzo 
szybko przemianowany z dziennikarza na 
sekretarza – wyjaśnia Dobruszek.
Z kronikarskiego obowiązku należy 

wspomnieć, że po skończeniu „Koniora” 
- szkoły, w której wyuczył się w zawo-
dzie kierowcy-mechanika samochodo-
wego, Wiesław pracował jako szofer 
(zdecydowanie wolał jeździć na 4 ko-
łach). Przewoził materiały budowlane. 
Jednak zdarzało się także, że pracow-
ników firmy na zawody, żużlowe rzecz 
jasna!
W redakcji „Tygodnika Żużlowego” 

spędził ponad 24 lata. 
- Wiele się w tym czasie nauczyłem. 

Robiłem relacje z zawodów, przeprowa-
dzałem wywiady z zawodnikami, czuwa-
łem nad terminowością, przekazywałem 
materiały do korekty, pisałem autorskie 
teksty. Nawiązałem także wiele cennych 
znajomości, które pomogły mi później 
w spełnieniu mojego marzenia, czyli 
założeniu wydawnictwa książkowego – 
mówi Dobruszek.

TEKST: MAGDALENA WOŹNA
ZDJĘCIE: ARCHIWUM PRYWATNE 

WIESŁAWA DOBRUSZKA

Nic tak nie podnosi adrenaliny i nic nie jest tak silnym afrodyzjakiem, jak żużel, a życie blisko tej dyscypliny to fascynująca przygoda - wspomnienia Wiesława Dobruszka.
W koło na żużlowo cz. 1                                                     

- Dzięki pracy w klubie poznałem swoich idoli, mogłem z nimi normalnie pogadać 
w parkingu, a z niektórymi nawet się zaprzyjaźnić. Wiele dowiedziałem się od nich o 
technicznej stronie tego sportu. Ta wiedza pomogła mi później w pracy. Jako dzien-
nikarz nie zadawałem głupich pytań typu: jak dzisiaj jechał motor? 

Na zdjęciu Wiesław Dobruszek z Pawłem Waloszkiem
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Ponad 20 pomysłów na drugą połowę wakacji z dziećmi
Przed nami druga połowa wakacji, czyli 4 długie ciepłe tygodnie sierpnia. Jeśli letni wyjazd wakacyjny czy przerwa urlopowa 
już za Wami, skorzystajcie z możliwości, jakie daje nam najbliższa okolica i wolne popołudnia. 

Zanim jednak przedstawimy kilka inspiracji na letnie popołudniowe wycieczki 
z dziećmi, podziałajmy mentalnie. 
Wyobraźmy sobie, że chodzimy do pracy, po południu wracamy wykończeni do 

domu, gdzie czeka nas drugi etat ogarnięcia domowej rzeczywistości. Widzimy 
bałagan i znudzone dzieci z telefonami. Czujemy, że ogarnia nas niemoc ze zmę-
czenia i na widok pociech z głowami online. Zanim pozwolimy, żeby zalały nas 
niepożądane emocje, nazwijmy w myślach to, co widzimy, ale zróbmy to świado-
mie, dobierając inne słowa niż te, które nam się w pierwszej chwili nasuwają. To 
naprawdę pomaga odczarować rzeczywistość i działa.
Po drugie zaakceptujmy fakt, że rodzicielstwo z reguły polega na balansowaniu 

pomiędzy pracą, obowiązkami i czasem spędzanym z dziećmi, a w tym wszystkim 
- pomiędzy ideami, które są nam bliskie a rzeczywistością, która je weryfikuje. 
Kiedy poczujemy się już uspokojeni, zastanówmy się, co dalej. Planujmy tak, żeby 

aktywności, w których mamy wziąć udział podobały nam się, a nie dodatkowo obcią-
żały. Miksujmy te, na które mamy mniejszą ochotę z tymi, które są jakby nagrodami, 
czyli należą do tej przyjemniejszej sfery. Dzielmy obowiązki na mniejsze zadania. 
Nie planujmy posprzątania całej kuchni, ale jednej szafki. Nie myjmy wszystkich 
okien, ale po jednym. Nie róbmy tego sami, tylko włączajmy w to domowników. 
Dbanie o dom to naturalne aktywności. Spędzajmy więc razem czas także wykonu-
jąc obowiązki. Zaangażowanie dzieci w opiekę nad domem ma same plusy. 
Gdy bałagan ogarnięty, obiad zjedzony, dajmy sobie czas tylko dla siebie. Nauczmy 

domowników tej nowej reguły i nie zniechęcajmy się, gdy początkowo zamiast re-
laksu czujemy frustrację, że nie wychodzi. A gdy już się zregenerujemy i uwolnimy 
głowę od spraw z całego dnia, przyjrzyjmy się możliwościom.    

Jak przyjemnie spędzić wakacyjny czas z dziećmi w sierpniu?

Gdy mamy mało siły i czasu:
- zagrajmy w chińczyka albo warcaby
- wybierzmy się na lody, odkrywajmy nowe smaki
- pojedźmy rowerem na plac zabaw, skateplazę
- skorzystajmy z kortów do tenisa, boiska do koszykówki, siatkówki, które są ogól-

nodostępne przy placach zabaw

Gdy przed nami dłuższe popołudnie i szukamy większego rozmachu:
- wybierzmy się nad jezioro, możliwości jest sporo: Osieczna, Gołanice, Boszkowo, 

Wieleń, Brenno, Sława
- po drodze do Osiecznej możemy zatrzymać się w Muzeum Młynarstwa i Rolnictwa 

i zwiedzić wiatraki lub obejrzeć świat z platformy widokowej Jagoda
- zorganizujmy wycieczkę pociągiem lub autobusem choćby np. do Krzycka
- skorzystajmy ze ścieżki edukacyjnej Wodociągów Leszczyńskich przy ul. Lipowej
- zarezerwujmy zwiedzanie z przewodnikiem Zamku w Rydzynie
- pójdźmy do parku linowego w ZOO lub na odkryty basen

- zróbmy rundę dookoła Zalewu Rydzyna
- spróbujmy swoich sił w paintballu
- odwiedźmy Freeflycenter na leszczyńskim lotnisku
- pojedźmy na tor gokartowy
- skorzystajmy z basenów w Kościanie lub Gostyniu
- powspinajmy się na ściance wspinaczkowej w Wieży Ciśnień w Kościanie
- odwiedźmy muzeum parowozów w Wolsztynie

Gdy mamy w domu chętne  
do zabawy maluchy:

- odwiedźmy Zatokę Przygód w Rydzynie, WMB w Lesznie, Nenufar w Kościanie 
lub WidziMisie we Włoszakowicach
- zapiszmy się wspólnie z dziećmi na lekcje rysunku lub na zajęcia malarskie
- zajrzyjmy w rozkład jazdy Miejskiej Biblioteki Publicznej, gdzie wciąż coś się 

dzieje
- sprawdźmy, co ciekawego jest do obejrzenia w Teatrze Miejskim lub w kinie
- zrealizujmy rodzinną sesję zdjęciową w plenerze

Do Poznania i Wrocławia  
nie jest daleko:

- we Wrocławiu polecamy: Hydropolis, ZOO, Kolejkowo, spacer po Ogrodzie 
Japońskim lub Starówce
- w Poznaniu spędzimy miło czas na Malcie i edukacyjnie - w interaktywnym mu-

zeum Bramy Poznania, a po drodze pobawimy się w Deli Parku

Czasem realizacja świetnych i dobrze zaplanowanych pomysłów okazuje się 
niesatysfakcjonująca, a spontanicznie spędzony czas pod domem niespodzie-
wanie jest strzałem w dziesiątkę. Bo tak naprawdę jakość wspólnie spędzane-
go czasu zależy od atmosfery, jaką między sobą wytworzymy. Takiej właśnie 
dobrej atmosfery życzymy Wszystkim na drugą połowę wakacji!

TEKST I ZDJĘCIA:  
JOANNA KLAMECKA
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FIRMY NA TERENIE FIRMY 

www.wiler-bud.pl
Nowa Wieś 28 | 64-130 Rydzyna | Tel. 65 534 21 45

ZZAAPPRRAASSZZAAMMYY  
DDOO  OOGGRROODDUU  WWYYSSTTAAWWOOWWEEGGOO  

OFERUJEMY DORADZTWO I BEZPŁATNY PROJEKT
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Polonia Euro 2023 
Wyśmienita ceremonia otwarcia i  wielkie emocje przez kilka 
dni. Tak w  skrócie można podsumować Mistrzostwa Europy 
Drużyn Polonijnych, które od 4 do 9 lipca odbywały się 
w Lesznie.
Już samo otwarcie mistrzostw odbyło się w iście mistrzowskim stylu. Popis swo-

ich muzycznych umiejętności zaprezentowali artyści związani z Lesznem duet  
Loui & John oraz Hubert Szczęsny i Wojciech Frąckowiak. Na scenie pojawiła 
się także gimnastyczka Marina Laikina, która porwała publikę swoim występem. 
Imponujące były także pokazy laserów i środków pirotechnicznych. Podczas cere-
monii głos na scenie zabrali także wiceprezydent Miasta Leszna Piotr Jóźwiak oraz 
Sekretarz Stanu w KPRM Jan Dziedziczak. Wiceprezydent Piotr Jóźwiak w kilku 
słowach przybliżył historię klubu piłkarskiego z Leszna. Natomiast minister Jan 
Dziedziczak odniósł się m.in. do propagowania polskości na uchodźstwie w XXI 
wieku. Warto odnotować, że wydarzenie transmitowane na żywo przez TVP Polonia 
było świetną okazją do promocji nie tylko samych mistrzostwa, ale i miasta Leszna.
Do rywalizacji przystąpiło osiem drużyn: FC Polonia Glasgow, Białe Orły Tilburg, 

PNS Schiedam, FC Polska Wien, FC Polonia Berlin e.V. , S.V TEC 2 Tiel, Polonia 
Falcons FF oraz gospodarze Oldboys Polonia Leszno. Rywalizacja w grupie A była 
niezwykle zacięta. Trzy zespoły zakończyły zmagania grupowe z sześcioma punk-
tami. Ostatecznie na pierwszym miejscu znaleźli się piłkarze z Glasgow. Kolejne 
lokaty zajęli kolejno: FC Polska Wien i S.V TEC 2 Tiel. Bez punktu zmagania za-
kończyli reprezentanci szwedzkiego klubu Polonia Falcons FF. W grupie B naj-
lepszym zespołem okazały się Białe Orły Tilburg, które w tej fazie nie poniosły 
ani jednej porażki. Kolejne miejsca zajęli: PNS Schiedam, FC Polonia Berlin e. V. 
oraz Oldboys Polonia Leszno. Mecze fazy grupowej rozgrywane były na terenie 
kompleksu sportowego im. Zdzisława Adamczaka przy ulicy Górowskiej. Fazę fi-
nałową rozegrano z kolei na stadionie piłkarsko-lekkoatletycznym przy ulicy 17 
Stycznia. W półfinałach, FC Polonia Glasgow po rzutach karnych pokonał drużynę 
PNS Schiedam, a Białe Orły Tilburg nie dały szans piłkarzom z Wiednia. W małych 
półfinałach S.V TEC 2 Tiel uległ drużynie Oldboys Polonia Leszno, a FC Polonia 
Berlin rozbił Polonię Falcons FF. Mecze finałowe rozpoczęły się zatem od poje-
dynku o siódme miejsce, które zajęli Polonusi z Tiel po pokonaniu sztokholmskiej 
Polonii Falcons. Piąte miejsce wywalczyli gospodarze, którzy rozprawili się z FC 
Polonia Berlin. Trzecie miejsce przypadło PNS Schiedam, którzy po rzutach kar-
nych zwyciężyli z drużyną z FC Polska Wien. W pojedynku finałowym Białe Orły 
Tilburg po raz pierwszy doznały goryczy porażki. Najlepszą drużyną mistrzostw 
okazała się debiutująca w tych rozgrywkach FC Polonia Glasgow. 
Dekoracja mistrzów poprzedzona została miłym akcentem. Mażoretki Orkiestry 

Dętej Miasta Leszna, które tradycyjnie już zapewniły podczas mistrzostw artystycz-
ną oprawę, otrzymały z rąk Jana Dziedziczaka Sekretarza Stanu i pełnomocnika do 
spraw Polonii i Polaków za Granicą odznaczenie „Zasłużony dla Kultury Polskiej”, 
nadane z okazji 20-lecia istnienia zespołu.
Projekt został sfinansowany ze środków Kancelarii Prezesa Rady 

Ministrów w ramach zadania pomocy Polonii i Polakom za granicą.  

                                                                              TEKST: MATEUSZ GOŁEMBKA
                                                                              ZDJĘCIA: MATEUSZ GOŁEMBKA I FB 

POLONIA EURO 2023

Na zdjęciu od prawej: Piotr Jóźwiak II Zastępca Prezydenta Miasta Leszna, 
Jan Dziedziczak Sekretarz Stanu w KPRM, Jakub Dybek dyrektor TVP 
Polonia i Przemysław Piwoński prezes KP Polonia 1912 Leszno

Występ duetu Loui & John

Mistrowie Europy Drużyn Polonijnych 2023 – drużyna FC Polonia Glasgow

Zbiorowe zdjęcie z podium – od lewej: Białe Orły Tilburg (drugie miejsce), 
FC Polonia Glasgow (pierwsze miejsce), PNS Schiedam (trzecie miejsce)
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TEKST: MATEUSZ GOŁEMBKA  
ZDJĘCIE: HANNA PROCNER

Katarzyna Dąbrowska
Studia...   

...najpierw ukończyłam Policealne Studium Animatorów Kultury na kierunku Taniec 
współczesny w Kaliszu. Kierunek zdecydowanie wybrałam sercem. Następnie wróci-
łam do Leszna i zdecydowałam się na studiowanie wychowania fizycznego na PWSZ. 
Zdobywana wiedza pasowała do moich zainteresowań. Pracę licencjacką napisałam 
na temat ogólnego środka ciężkości w ciele i jego roli w tańcu. W tym czasie prowadzi-
łam także zajęcia m.in. z tańca latino.

Fitness...
...to spora część mojego życia. W wieku 19 lat zaczęłam pracę w klubie fitness. Przez 
kilka lat pracowałam w jednym z kościańskich klubów. W tym czasie przeprowadzi-
łam się właśnie do Kościana. Można pomyśleć, że to małe miasto, ale ja spojrzałam 
na to inaczej. Wykorzystałam niewielką odległość do Poznania, gdzie rozpoczęłam 
studia dzienne. Odbyłam też staż w Polskim Teatrze Tańca w Poznaniu, co mnie wie-
le nauczyło. Wracałam z Poznania i prowadziłam zajęcia w Kościanie. Niestety za-
wrotne tempo doprowadziło do kontuzji – zerwania więzadła. Po kontuzji zrozu-
miałam, że chcę pomagać ludziom ruchem, a nie wpływać tylko na ich wygląd 
zewnętrzny. Moją misją stało się prowadzenie osób z problemami w układzie ruchu, 
by pomóc im zachować zdrowie i ułatwić funkcjonowanie na co dzień.

Pilates…
…twórcą systemu ćwiczeń był Joseph Pilates. Od samego początku pro-
gram ćwiczeń cieszył się ogromnym zainteresowaniem środowiska tance-
rzy, którzy po kontuzjach odzyskiwali pełną sprawność. Dla mnie pilates to 
pasja, a nie wygodny sposób na przetrwanie  czy chwilowa moda. Ciągle 
się rozwijam i wiem, że pilates, z którym miałam styczność dawniej na si-
łowni, niewiele ma wspólnego z  jego ideą. Ostatnio ukończyłam jeden 
z najważniejszych dla mnie warsztatów z Kathy Corey z USA, która uczyła 
się u samych uczniów twórcy tej metody. Dzięki czemu poznałam pilates 
klasyczny, a także poszerzyłam swoją wiedzę o trening na aparatach dla 
osób ze skoliozą.

Otwarcie Kate Pilates Studio...
...czas pandemii był bardzo trudny dla branży fitness. Masowo zamykano siłownie. 
Zaczęłam działać jako mobilny trener na indywidualnych zajęciach. Następnie z moim 
kolegą Szymonem, z którym wspólnie pracowaliśmy w Kościanie, zdecydowaliśmy, 
że otworzymy coś własnego w Lesznie. To było dość szalone, nie mieliśmy oszczęd-
ności, ale mieliśmy ogromny zapał. Znaleźliśmy lokal, który wymagał generalnego re-
montu. Większość prac wykonaliśmy samodzielnie. Malowałam ściany. Szymon po-
łożył panele. Do dziś żartuje, że wystawi mi fakturę za prace, które wykonał dla mnie. 
Mnóstwo czasu spędziłam w sklepach budowlanych. Negocjowałam ceny wybra-
nych artykułów. I tak powstało nasze Studio Trenuj Od Nowa, które mieści się przy uli-
cy Starozamkowej 8.
W zeszłym roku pojawiła się możliwość wynajęcia kolejnego pomieszczenia, które 
wynajęłam samodzielnie. Zainwestowałam także w sprzęt, kupując reformer z wieżą, 
wunda chair i spine correctory - profesjonalne aparaty Pilates, których do tej pory nie 
stosował nikt w Lesznie. Spełniłam swoje marzenie, mając własne studio. Wymagało 
to jednak mnóstwo pracy i wyrzeczeń. Obecnie działamy z Szymonem pod tym sa-
mym adresem, ale niezależnie od siebie.

Uwielbiam...
...poranny śpiew ptaków na leszczyńskim Rynku, waniliowego shake’a, którego wypi-
jam w drodze do pracy. Uwielbiam morze, szum oceanu, leśne spacery, podróże, mu-
zykę w każdej formie.  

Chciałabym…
…powiedzieć głośno, że pilates jest dla wszystkich! 

Niepohamowany wulkan pozytywnej energii, którą zaraża 
od pierwszego wejrzenia. Jej uśmiech zerwałby na nogi 
nawet pacjentów OIOM-u. Kobieta, która nie potrafi się 
poddać. Piękna, konsekwentna i przede wszystkim pełna 
życia.  Niezwykle ambitna, zdeterminowana i szczera. 
Mówi nie to, co się opłaci powiedzieć, ale to, co myśli. 
Mimo wielu przeciwności realizuje kolejne marzenia z listy. 
Jeździ konno, rozpoczęła trenować kickboxing. Niedawno 
posadziła Kamelię – roślinę przywiezioną z Lizbony. W 2021 
r. otworzyła Kate Pilates Studio. Miejsce, w którym pomaga 
zniwelować przyczyny i skutki upływającego czasu oraz złych 
nawyków ruchowych, korzystając ze swojego wieloletniego 
doświadczenia i metody Josepha Pilatesa, której jest 
nauczycielem od 8 lat. I jest w tym świetna. Nic dziwnego, 
bo jak sama zauważa, jest „freakiem” szczegółów i notatek. 
Cechuje ją gigantyczna wiedza. Jest znakomitym terapeutą 
ruchowym. Swoich klientów wita słowami: „Cześć, jak się dziś 
czujesz?”
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Baran (21.03-19.04)

Drogi Baranie, sierpniowa aura 2023 roku obdarzy Cię silniejszą potrzebą kontaktów towarzyskich. Dzięki 
temu poszerzy się grono znajomych oraz odnowisz lub wzmocnisz dotychczasowe relacje. Poza tym wzroś-
nie Twoja potrzeba spełniania marzeń, co zmotywuje Cię do działania, by rozwijać talenty i po prostu bar-
dziej się starać. Otaczająca Cię aura energetyczna sprawi, że zaczniesz planować kolejne wakacje i rozwa-
żysz, co jeszcze chciałbyś w życiu osiągnąć. Sierpień to również doskonały czas na naukę, rozwój duchowy. 
Możesz doświadczyć odnowienia, przypływu sił życiowych i śmiało rozpoczynać nowe projekty. Jeśli jesteś 
samotnym Baranem, to możesz liczyć na nową, ciekawą i namiętną znajomość. Unikaj jednak inwestycji 
fi nansowych i nie planuj większych wydatków.

Byk (20.04 - 20.05)
Drogi Byku, sierpień sprawi, że w centrum zainteresowania znajdą się przede wszystkim sprawy zawodowe, 
rozwój kariery oraz podniesienie poziomu życia. Dodatkowo zechcesz poświęcić energię i czas tam, gdzie 
czujesz, że to Twoje miejsce na Ziemi, Twój dom, Twoja mała ojczyzna. Możliwe także ożywienie kontak-
tów rodzinnych oraz towarzyskich, ale tylko, jeśli będzie to miało praktyczny, konkretny cel. Powinieneś 
bardziej zadbać o swoje zdrowie. Zrób badania, nie przeciążaj się nadmiarem obowiązków, dbaj o dietę 
i aktywność fi zyczną. Nie bój się kontrowersyjnych decyzji w sprawach, które do tej pory szły jak po gru-
dzie. Jeśli ma się dokonać rewolucyjna zmiana, to właśnie teraz. Uważaj tylko na nieprzemyślane wydatki; 
nie zdawaj się na hazard w sprawach fi nansowych i zawodowych.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Drogi Bliźniaku, sierpień bieżącego roku to idealny czas dla nauki i regeneracji sił. Możesz oddawać się 
marzeniom i planować, jak je spełnisz. Bieżący miesiąc otworzy przed Tobą szanse w dziedzinie kariery 
i fi nansów, jeśli tylko naprawdę jesteś już gotów, by poczynić postępy. Zachowaj czujność, bo możesz 
przegapić ciekawe oferty pracy lub możliwość awansu. Możesz wykorzystać sprzyjający czas, by podnieść 
kwalifi kacje zawodowe, zdać egzaminy, z sukcesem zakończyć trudne negocjacje. Czas będzie także sprzyjać 
przemyślanym i gruntownie przygotowanym inwestycjom. Jeśli interesujesz się ezoteryką, to możesz 
doświadczyć głębokiego wglądu w naturę spraw dotąd przed Tobą ukrytych. Wzrośnie też Twoja intuicja 
i odzyskasz harmonię wewnętrzną. Oszczędzaj siły fi zyczne i nie forsuj się. Jeśli jesteś samotnym Bliźniakiem, 
na spełnienie w sferze uczuć przyjdzie Ci jeszcze poczekać, choć nie zabraknie okazji do fl irtów i zabawy.

Rak (21.06 - 22.07)
Drogi Raku, sierpień to czas odpoczynku, wakacyjnego relaksu, ale dla Ciebie także nowych możliwości. 
Porzucisz stare i otworzysz się na nowe, jeśli tylko naprawdę tego pragniesz. Otaczająca Cię aura energetyczna 
obdarzy Cię większą wrażliwością na swoje potrzeby duchowe i emocjonalne. Masz szansę odzyskać 
poczucie wewnętrznej harmonii, nawet za cenę bezkompromisowej asertywności. Twoi bliscy nie do końca 
będą nadążać za Twoimi zapędami do wybicia się na niezależność. Czas konfrontacji z ograniczeniami 
i duchowych porządków możesz przetrwać, pozostając łagodnie życzliwy światu i sobie. Możliwe, że 
podejmiesz decyzję o zmianie miejsca do życia. Sierpień pomoże Ci także zregenerować siły fi zyczne. 
Warto zmienić nawyki, które Cię niszczą. Poza tym okaże się, że ten miesiąc przyniesie niewielkie korzyści 
fi nansowe.

Lew (23.07 - 22.08)
Drogi Lwie, sierpień 2023 roku to dla Ciebie przede wszystkim czas wyzwań w fi nansowej sferze życia. Unikaj 
ryzyka i – skuszony wizją łatwego zysku - nie daj się wciągnąć w żadne spekulacje. Najpewniej czeka Cię też 
weryfi kacja spraw zawodowych. Przyjdzie Ci zmierzyć się z krytyką i nadrabiać zaległości. Jeśli właściwie 
wykorzystasz ten czas, już wkrótce Twoja kariera ruszy z miejsca. Otaczająca Cię aura energetyczna może 
też stanowić wyzwanie w sferze zdrowia i dobrego samopoczucia, skłaniając Cię do większej troski o siebie. 
Sierpniowa aura kosmiczna sprzyja Ci we wszystkim, co wymaga skupienia, wnikliwości i metodycznego 
podejścia. Zatem możesz z powodzeniem analizować różnorodne kwestie oraz wdrażać poprawki. Jeśli 
wciąż jesteś samotnym Lwem, to na spełnienie w tej sferze życia przyjdzie Ci jeszcze poczekać. Unikaj 
przelotnych znajomości.

Panna (23.08 - 22.09)
Droga Panno, w sierpniu 2023 roku w centrum Twoich zainteresowań staną kariera, rozwój osobisty oraz 
fi nanse. Wszystko inne zejdzie na dalszy plan. Czas będzie skłaniał Cię do głębokiej refl eksji nad celami, 
do których zmierzasz. Najprawdopodobniej podejmiesz także radykalne decyzje, które pozwolą Ci zerwać 
więzy blokujące Twój rozwój osobisty oraz społeczny. Być może przyjdzie Ci pożegnać kogoś bliskiego. 
Z drugiej strony zyskasz realne szanse na sukcesy podczas egzaminów, awans zawodowy oraz nową pracę, 
która spełni Twoje oczekiwania. Być może podsumujesz sierpień jako czas nowych, trudnych początków 
w osobistej sferze życia, ale też owocnych poszukiwań duchowych oraz podróży. Wiele radości sprawią 
Ci kontakty towarzyskie oraz spędzanie czasu z osobą bliską Twojemu sercu. Daj sobie szansę w miłości...

Waga (23.09 - 22.10)
Droga Wago, sierpniowa aura kosmiczna 2023 roku będzie wspierać Twoje zamiary w osobistej oraz 
społecznej sferze życia. Możesz liczyć na ożywienie towarzyskie, ciekawe rozmowy i nowe, inspirujące 
znajomości. Koniecznie poświęć więcej czasu nauce i  zainwestuj w  swoje talenty. Sierpień to także 
optymalny czas, aby zmienić styl życia. Wszystko, co zrobisz dla swojego dobra, przyniesie Ci satysfakcję, 
nawet mimo początkowych trudności czy oporów wewnętrznych. Możliwe, że, korzystając ze sprzyjającej 
aury kosmicznej, zmienisz pracę lub rozpoczniesz projekty zawodowe wymagające krótkich podróży 
i dodatkowych kwalifi kacji. Wakacyjna aura sprzyja też miłości i romantycznym uniesieniom. Pamiętaj 
jednak, by nie dać się zwieść czułym słówkom…

Skorpion (23.10 - 21.11)
Drogi Skorpionie, sierpniowa aura energetyczna 2023 roku to czas nowych początków i wyzwań w społecznej 
sferze życia. Możesz rozpoczynać nowe projekty zawodowe, z powodzeniem zdawać egzaminy, rozwijać 
pasje. Masz także ogromne szanse na nowe ciekawe znajomości, a nawet nową miłość czy też poznanie 
oddanego przyjaciela. Od Ciebie zależy, czy i jak wykorzystasz sprzyjający czas. Poza tym będziesz pełen 
radości życia i energii do działania. Nie forsuj się jednak i nie ulegaj wrodzonej skłonności do stawiania 
wszystkiego na jedną kartę, bo popadniesz w kłopoty, a przede wszystkim zepsujesz sobie wakacje... Sierpień 
to czas odnowy i rozwoju, a nie hazardowego podejścia do życia.  Uważaj na fi nanse, bo nie wszystko w tej 
sferze pójdzie po Twojej myśli.

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Drogi Strzelcze, sierpień 2023 roku okaże się dość skomplikowany. Z jednej strony kosmiczna aura pozwoli 
Ci zregenerować nadwątlone siły i odzyskać poczucie wewnętrznej harmonii. Będziesz miał tendencję do 
samotnictwa i nie będzie łatwo nakłonić Cię do spotkań towarzyskich czy szalonych eskapad. Z drugiej 
strony poczujesz się jak w potrzasku… Dlatego w centrum Twoich zainteresowań znajdą się sprawy osobiste 
i pozycja społeczna. Możliwe, że dzięki skomplikowanej aurze energetycznej znajdziesz rozwiązania dla 
spraw, które od pewnego czasu nie przynosiły satysfakcji. Oszczędzaj jednak siły, dbaj o siebie, bo osłabienie 
i stres łatwo przyciągają chorobę. Możliwe też, że nowa znajomość z czasem przyczyni się do rozwoju Twojej 
kariery. Krótka podróż czy weekendowa wycieczka poprawią Ci nastrój. Nie popadaj w melancholię i nie 
wątp w siebie nawet wówczas, gdy dopadnie Cię samotność.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Drogi Koziorożcu, sierpień 2023 roku to czas wypoczynku i stabilizacji, choć Ty sam będziesz odbierał go 
jako ograniczanie Twoich zamiarów. Postaraj się teraz odpocząć, oczekując na sprzyjający moment do 
działania. Wtedy osiągniesz harmonię w każdej sferze życia. Może nie będzie tak całkiem miło, gładko 
i przyjemnie, ale możesz nieco odetchnąć i pozwolić sprawom toczyć się swoim biegiem bez większej 
szkody dla siebie. Koniecznie znajdź czas, by zregenerować siły i po prostu cieszyć się bliskością tych, 
których kochasz. Sierpniowa aura kosmiczna sprawi też, że chętniej skorzystasz z uroków życia, oddasz się 
towarzyskim rozrywkom, wybierzesz w podróż. Możliwe, że rozpoczniesz nowy etap zawodowy lub kursy 
podnoszące kwalifi kacje. Masz także zielone światło w sprawach duchowych i w miłości.

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Drogi Wodniku, sierpień 2023 roku nie da Ci czasu na nudę. Przed Tobą frustrujące i zarazem bardzo 
kreatywne możliwości, szanse na nowe w każdej dziedzinie życia. Trudno będzie odróżnić pokusę od 
szansy. Od Ciebie zależy, co z nimi zrobisz, ale nie spiesz się i nie dawaj innym nadziei na zaangażowanie 
się z Twojej strony, póki sam nie zyskasz pewności. Na pewno warto udać się teraz na krótki urlop, by 
zregenerować nadwątlone siły i spędzić czas z tymi, których kochasz. Poza tym krótki odpoczynek da Ci 
szansę, abyś uporządkował życiowe priorytety na najbliższe miesiące. Możliwe, że podejmiesz decyzje, 
które z czasem zmienią Twoją sytuację fi nansową oraz społeczną. Wymagająca i skomplikowana energetyka 
pomoże Ci wnikliwiej rozważyć przyczyny dotychczasowych niepowodzeń i podjąć działania naprawcze. 
Postaraj się jednak nie forsować.  

Ryby (19.02 - 20.03)
Droga Rybo, sierpień 2023 roku to czas ożywienia kontaktów towarzyskich i rodzinnych. Warto wykorzystać 
sprzyjającą aurę na krótki urlop czy weekendowe wypady z rodziną i przyjaciółmi. Bieżący miesiąc sprzyja 
także Twoim sprawom zawodowym, choć nie obędzie się bez trudności spowodowanych zbyt lub za ma-
ło energicznym podejściem do realizacji zadań. I właśnie to tracenie codziennego rytmu okaże się Twoim 
największym wyzwaniem. Nie musisz wybierać między rodziną, przyjaciółmi czy spełnieniem w miłości… 
Postaraj się więcej czasu spędzać, aktywnie wypoczywając, wzmacniając ciało fi zyczne. Jeśli zostały jeszcze 
jakieś niezałatwione sprawy z przeszłości, to jak najszybciej się z nimi uporaj. Jeśli, droga Rybo, nauczysz 
się chwytać właściwy moment, to z czasem osiągniesz to, co dla Ciebie najważniejsze.

Horoskop klasyczny na sierpień 2023 r. opracowała Akia
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Jest taki kraj w  Europie, który do życia budzi się dopiero la-
tem. Wcześniej skrzętnie ukrywa swoje piękno pośród licznych 
wzgórz i łąk. Nie chodzi o to, że zimą lub wiosną jest tu brzyd-
ko lub nudno. Jest jednak nieco mniej wyjątkowo. Wszak za-
śnieżone góry oraz biały puszek okrywający liczne zabytki 
i rzeźby jest całkiem normalny w tej części Europy. Latem jest 
natomiast tak pięknie, że zakochanie się w  Rumunii staje się 
banalnie proste. 

Bună, România!

Jak tu dotrzeć?
Mimo że Rumunia znajduje się stosun-

kowo blisko Polski, to dojazd jest nie-
co problematyczny. Obecnie nie istnieje 
żadne bezpośrednie połączenie lotni-
cze, dlatego też najkorzystniejszą opcją 
pozostaje lot z przesiadką w Brukseli 
(Charleroi), Rzymie lub Billund. Są to 
połączenia obsługiwane przez tanie li-
nie lotnicze, dlatego też ceny biletów 
nie powinny być zbyt wysokie. Ciekawą 
alternatywą jest również bilet łączony 
z Poznania do Bukaresztu z przesiad-
ką w Monachium liniami Lufthansa. 
Niemniej warto również śledzić aktu-
alnie obsługiwane trasy przez poszcze-
gólne linie, ponieważ dawniej istniały 
bezpośrednie loty z np. Krakowa oraz 
Warszawy do Bukaresztu czy Timisoary. 
Dłuższa, ale bardziej ekscytująca, wy-
daje się być podróż pociągiem oraz au-
tobusem. Najpierw należy dojechać do 
Krakowa, a następnie dotrzeć koleją do 
Budapesztu. Bilety kupione z wyprze-
dzeniem nie powinny być zbyt drogie. 
Drugi etap podróży również nie będzie 
skomplikowany, ponieważ do stolicy 
Rumunii autobusy odjeżdżają dosłow-
nie co godzinę. 

Kraina zamków
Rumunia słynie z zamków, fortec, wa-

rowni, pałaców oraz wszelkich innych 
budowli średniowiecznych, oraz nowo-
żytnych. Na szczęście większość z nich 
przetrwała i znaczna część z nich jest do-
stępna dla turystów. Najpopularniejszy 
rumuński zamek mieści się niedaleko 
Braszowa. Zgodnie z legendą miał on 
być rezydencją Włada Palownika, czy-
li Drakuli. Być może nie każdy wie, 
ale jest to postać historyczna, która na-
prawdę istniała. Palownik pochodził 
z Siedmiogrodu i już od najmłodszych 
lat przejawiał skłonności do przemocy. 
Podczas pobytu w więzieniu miał rze-
komo spędzać całe dnie na nabijaniu 
małych zwierząt na pal. Legenda o jego 
upodobaniu do ludzkiej krwi również 
nie jest całkowicie pozbawiona prawdy. 
Niemniej zamek w Braszowie nie był ni-
gdy przez niego zamieszkany. Obecnie 
budowla jest największą rumuńską atrak-
cją. Z pewnością wskazują na to tłumy 
turystów, dlatego zwiedzanie najlepiej 
zacząć wcześnie rano. Małą przestrogę 

kieruje również do kierowców - droga 
do zamku jest bardzo wymagająca i trud-
na. Wład Palownik część swojego życia 
spędził natomiast w zamku w Poenari. 
Prowadzi do niego ponad 1480 schodów, 
które rzekomo miały symbolizować licz-
bę jego ofiar. Budowla nie jest tak oka-
zała jak ta w Braszowie, niemniej war-
to ją odwiedzić, choćby ze względu na 
trudno wytłumaczalny ponury nastrój. 
Miłośnicy renesansowej architektury po-
winni z kolei odwiedzić zamek Peles. Do 
dyspozycji turystów oddano ponad setkę 
pomieszczeń, w których podziwiać moż-
na meble, obrazy, a także liczne rzeźby 
i zdobienia. Co ciekawe jest to pierwszy 
europejski zamek, który oświetlany był 
w całości energią elektryczną. Nie moż-
na również zapomnieć o fortecy Enisala. 
Powstała w średniowieczu, ale była wy-
korzystywana nawet w trakcie II wojny 
światowej. Warto ją odwiedzić ze wzglę-
du na otaczający ją krajobraz, choć mu-
szę dodać, że ma on charakter niezwykle 
apokaliptyczny.

Natura na wyciągnięcie ręki
Rumunia to nie tylko zamki, ale również 

parki narodowe i parki natury. Obecnie 
jest ich ponad dwadzieścia, choć liczba 
ta ulega systematycznemu zwiększaniu. 
Na szczególną uwagę zasługuje lodowa 
jaskinia Scarisoara w parku Apuseni. 
Jeśli szukacie odrobiny spokoju, to wy-
bierzcie się na jej poszukiwanie późnym 
popołudniem. Park o tej godzinie robi 
się pusty, co niewątpliwie stwarza oka-
zję do zorganizowania romantycznego 
oraz intymnego spaceru. Duże uznanie 
zyskały także błotne wulkany w Berca, 
a także słynne już konne wycieczki po 
parku natury Vanatori-Neamt. W kon-
tekście parków pamiętajcie również, że 
kłusownictwo oraz polowania są bardzo 
surowo karane, łącznie z karą pozbawie-
nia wolności. 

Co warto odwiedzić?
Największy rumuński kurort wypo-
czynkowy to Eforie Nord. Mieszczą 
się tu specjalne kąpieliska błotne, które 
mają rzekomo leczyć wszelkie choro-
by. Poza tym miasto budzi się do życia 
dopiero w nocy; ceny w klubach noc-
nych oraz restauracjach nie są zbyt wy-
sokie. Konstancja leży nad wybrzeżem 

Morza Czarnego i swoim pięknem przy-
ciąga turystów już ponad dwa tysiące lat. 
W czasach rzymskich Konstancja słynęła 
z najlepszych łaźni, które przetrwały do 
naszych czasów i które można współ-
cześnie zwiedzać. Poza tym nie moż-
na odmówić sobie wizyty w Wielkim 
Meczecie. Na szczególną uwagę zasłu-
guje potężny perski dywan oraz 50-me-
trowy minaret. Braszów jest natomiast 
nieco inny. Przede wszystkim jest spo-
kojniej. Turystów poza sezonem trud-
no tu spotkać. Niemniej w Braszowie 
koniecznie warto odwiedzić Czarny 
Kościół, a także liczne baszty obronne. 
Większość z nich zachowała się w do-
skonałym stanie. Sybin to natomiast 
miasto-forteca. System obronny ośrodka 
miejskiego składał się 39 wieżyczek oraz 
tylko czterech bram. Przez pewien okres 
uważano, że Sybinu nie da się zdobyć. 

Architektura miasta jest czysto gotycka, 
choć oczywiście można trafić również na 
wiele budowli współczesnych.

Rumunia latem?
Wydaje mi się, że nie istnieje kraj, który 

byłby lepszym miejscem, aby nacieszyć 
się wszystkimi urokami lata. Czy może 
być bowiem coś piękniejszego, niż moż-
liwość naocznego podziwiania przyrody 
w pełni rozkwitu? Być może nie było-
by w tym nic nadzwyczajnego, gdyby 
nie fakt, że przyroda jest tutaj tłem dla 
monumentalnych, tajemniczych zamków 
rumuńskich monarchów oraz wielu szla-
ków górskich, które wciąż czekają na od-
krycie. Uważajcie tylko na niedźwiedzie, 
które latem są szczególnie aktywne…
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